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R O K  X V I I  ' P on iedz ia łek , 19. V L  61 r .  N r  143 (5256)

P o w o ła n o  k o m ite ty  ro b o c z e !

Niebawem
zadźwięczą łopaty
i uderzą oskardy, 

w Dziewokiiczu 
i nad Świętą

W  W K Z Z  odbyło  się zebran ie  p rz e d s ta w ic ie li 
in s ty tu c j i  społecznych, w ła d z  te re n o w ych  i 
p rze d s ię b io rs tw  za in te resow anych  udos tępn ie ­
n iem  m ieszkańcom  Szczecina zapom nianych  ką ­
p ie lis k  w  D z ie w o k iiczu  i  na  Ś w ię te j. W  to k u  d y ­
s k u s ji w y n ik ło , że są w sze lk ie  m o ż liw o śc i up o ­
rz ą d ko w a n ia  zan iedbanych  plaż. W  o p o zyc ji 
w obec ty c h  zam ierzeń s to i W yd z ia ł G ospodark i 
K o m u n a ln e j M R N , tw ie rd zą c , że w  ic h  p lanach  
sp raw ą  s to jącą  na p ie rw szym  m ie jscu  je s t za­
gospodarow anie D ąb ia  i  w y b u d o w a n ie  ośrodka  
na u l. 1 M a ja , a dop ie ro  d a le j za jm o w a n ie  się 
p lażą  w  D z ie w o k iiczu . D o k u m e n ta c ja  na te 
o b ie k ty  będzie go tow a dop ie ro  z końcem  ro ku .

Także i  p rze ds ta w ic ie l a r 
c h ite k tu ry  m ia ł zastrzeże- 
iia  w  stosunku do Ś w ięte j, 
;dyż ja k  tw ie rd z ił,  m a tam  

jy ć  z loka lizow ana baza spor 
tó w  w od nych . N ik t  nieste­
t y  n ie  m óg ł dać odpowie­
dz i, k ie d y  to  nastąpi.

P rog ram  uru cho m ie n ia  za­
niedbanych p laż Szczecina 
s iła m i spo łecznym i jes t PRO 
G R AM EM  M IN IM U M . Nie 
znaczy to , że m ia s to  w  ra 
m ach sw ych m ożliw ośc i n ie  
rozb ud u je  i  n ie  zagospoda­
ru je  późn ie j pe łn ie j ty ch  
ob iektó w . In ic ja to ro m  tego 
w ie lk ie g o  czynu społeczne­
go chodz i przede w szyst­
k im  o stw orzen ie  m o ż liw o ­
ści ko rzys ta n ia  z now ych 
p laż jeszcze w  ty m  roku . 
Zwłaszcza ćhodzi o udostęp 
n ien ie  m ie jsca w ypo czynku  
nad w oda m ieszkańcom  ro­
bo tn iczych  d z ie ln ic  ta k ich  
ja k :  G o lecino , 2eleehOwo, 
S to łczyn itd .

Podczas posiedzenia w y ­
sun ię to  w n io sek, b y  za in te ­
resować się też plaża leżą­
cą nad Jezio rem  D absk im , 
k tó rą  w yk o rz y s tu ją  jed yn ie  
pra cow n icy  Stoczn i Rem on­
to w e j i  Przeds ięb iors tw a Ro 
bó t C zerpa lnych i  Podwod­
nych .

W  e fekc ie  postanow iono 
pow ołać dw a k o m ite ty  ro ­
bocze, d la  zajęc ia się orga 
n iza c ją  p ra cy  p rz y  dopro­
w adzen iu  do  po rządku po­
szczególnych ośrodków , 
sk ład  k o m ite tu  do sp r 
D z iew oklicza  w eszli przed­
s ta w ic ie le  D O KP , E le k tro w  
n i Pom orzany, B row a ró w , 
SZW S, M P K  i  DR N  — Dą­
bie. S p ra w am i Ś w ię te j i  e- 
w entua lnego w yko rzys ta n ia  
p la ży nad Jezio rem  D ęb­
s k im  za jm ow ać się będą: 
PP R C iP , H u ta , ZPS, Stocz­

nia  .¡W arskiego” , Stocznia 
R em ontowa, SUM , Rejon 
D ró g  W odnych, S uperfosfa t, 
Z a k ła d y  Rybne, P o lsk i Zw . 
Ż eg la rsk i i  DR N  N ad Odrą. 
O bydw a k o m ite ty  robocze 
zb ie ra ją  się w  poniedzia łek 
i  we w to re k  d la  p rzedysku­
to w a n ia  i  rozpoczęcia prac

Już dziś ogłaszam y za 
c iąg  do C zynu  B u d o w y  
Plaż. K to  m a  trochę  
chęci i  m ocne ręce, k to  
chce p rz y c z y n ić  się do 
s tw o rze n ia  no w ych  o- 
ś ro d kó w  w yp o czyn ku  — 
n iech  s z y k u je  narzędz ia ! 
W  n a jb liż s z y c h  d n iach  
og łos im y, gdzie na leży 
s ię  zgłaszać, b y  b yć  w p i 
sanym  na  lis tę  B u d o w n i 
czych P laży, (w it)

¿Zülfada radziecka W«- ma „sezonu ogórkowego” 

ut Szczecinie -  mówią w CWF-ie

„Długiego chłopca z Montany“
- Gary Coopera

i w ie lk ą  d a m ę  
film u fra n c u s k ie g o

-  Michele Morgan
o g lą d a ć  b ę d z ie m y

w  l i p e n
(W!.). L ip ie c , tradycyjny m iesiąc u rlop ów , w eeken­

dów  i k a n ik u ły  w  tea trach. N a to m ia s t w  p rz yb y tka ch  
X  M uzy postanow iono zerw ać z n ie ch lu bn e j pam ięc i 
„sezonem  og órko w ym ” . W ty m  m ies iącu CWP w pro ­
w ad z i na e k ra n y  15 n o w ych  f i lm ó w  fa b u la rn ych , w  
ty m  9 a k ra jó w  zachodnich i  6 z k ra jó w  socja listycz­
nych.

K o rn e liu sz  
G Ł A D K IN O W  gra  na w e t 
ty m  na jm n ie jszym  (patrz 
zdjęc ie ) ins trum encie . Bę­
dz iem y m og li go usłyszeć 
ju ż  n iedługo, ta k  ja k  i  k i l ­
ku n a s tu  inn ych  a rtys tów  
E stra dy  R adzieck ie j, k tó ra  
przybędzie na gościnne w y ­
s tępy do  Szczecina w  d n iu  
30 czerwca, (b)

D u żym  sukcesem  p o l­
sk ich  le k k o a tle tó w  za­
k o ń czy ły  się tra d y c y jn e  
zaw ody o M e m o ria ł Ja - 
nusza Kusocińsk iego . 
„K o ro n n ą ”  k o n k u re n c ję  
—  bieg  na 3 tys. m e tró w  
w y g ra ł Z IM N Y  w yp rze  
dza jąc  na m ecie G rodotz  
k y ’ego (NRD). P iszem y o 
ty m  obszernie na s tr. 6.

N a  zd ję c iu  zwycięzca 
b iegu  na 200 m  —  M a ­
r ia n  F O IK  (20,7 sek).

Usprawnienie dojazdu
do Stoczni Remontowej

ZAMIAST
promów i motorówek
-  MOST?

P O N A D  trz y  m ilio n y  m o n to w e j po łączenie i  
z ło ty c h  w yn o s i ro czn y  le w y m  brzegiem  O dry . 
kosz t e ksp lo a ta c ji p ro - Każdego d n ia  ra n o  d o ­
m ó w  i  m o to ró w e k  za - w ożą one do p ra c y  1700- 
p e w n ia ją cych  po łożone j osobową załogę S toczni, 
na w ysp ie  S toczn i R e- u m o ż liw ia ją  do jazd  do 
---------------------------------------- - je d n o s te k  około 300 m a -

Katastrofa 
ekspresu
Paryż -  
Strasburg 
23 osoby zabite

R ią d  USA
odrzuca
propozycje
ZSRR

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
Rząd U S A  o d rz u c ił p ro - 
p ro zyc je  ra d z ie ck ie  za­
w a rte  w  m em orandum  
w ręczonym  p re zyd e n to ­
w i K e n n e d y ’em u pod 

jego  p o b y tu  w  W ie 
d n iu  4 bm . i  zaw ie ra jące  
w n iosek  po łączen ia  roko  
w a ń  w  sp ra w ie  zakazu 
dośw iadczeń n u k le a r­
n ych  z n e g o c ja c ja m i roz 
b ro je n io w y m i.

M EM O R AN D UM  affl 
kań sk ie  odrzuca rów nie ż 
ka teg oryczn ie  rad z ie cką p ro  
pozyc ję  po w o ła n ia  3-osobo- 
wego organu k o n tro li nad 
w yko n yw a n ie m  k la u z u l e- 
w entU alnego po rozum ien ia  
w  sp ra w ie  zakazu dośw iad­
czeń nuk lea rn ych .

Z  F IL M Ó W  p ro d u k c ji 5?1“ * "  ‘. . . . .  , baśń kos tiu m ow a,ra d z ie c k ie j zobaczym y 
f i lm  —  b a le t „M a u r  z 
W e n e c ji”  w e d łu g  tra g e ­
d i i  S ze ksp iro w sk ie j „O -  
te llo ” .

plękga

D ru g ą  pozyc ją , k tó rą  
zap rezentu je  nam  k in e ­
m a to g ra fia  radz iecka  bę 
dz ie  d ra m a t f i lm o w y  —  
„P rze d  n a m i z a k rę t"  w  
re żyse rii m łodego deb iu  
ta n ta  R yszarda  W ik to -

wszedni”  (NRD) oraz 
n i bogacze” , f i lm  w ęg ie r­
sk i w ed ług  pow ieści Joka- 
Ja. D la  m iło śn ikó w  sportu 
przeznaczone są „R y w a lk i 
na lodz ie ” , b a rw n y  f i lm  
ch iń sk i w  p o ls k ie j w e rs ji 
języko w e j, a d la  m ło dz ie­
ż y : jug os ło w ia ńsk i „C za ro-

W  L IP C O W Y M  R E ­
P E R T U A R Z E  naszych! 
k in  dość lic zn ie  re p re -

(Dokończenie na  s tr. 2)

SPISEK
w Singapurze

L O N D Y N  P A P . Rzecz 
n ik  rządu S ing a p u ru  o- 
św iadczy ł, że p o lic ja  w y  
k r y ła  spisek, k tó re g o  ce 
lem  b y ło  zam ordow an ie  
p re m ie ra  o raz  k i lk u  m i­
n is tró w . 11 osób zostało 
a resztow anych przez po ­
lic ję , k tó ra  p rzep row a  
d z iła ' w ie le  re w iz ji.

Rozbieżności
na Downing 
S tre e t

L O N D Y N  P A P . Pogotf 
szenie się s y tu a c ji gospo 
darcze j i  p o lity c z n e j 
W ie lk ie j B r y ta n i i  znówi 
z ro d z iło  p o g ło sk i o m oż­
liw o ś c i re o rg a n iz a c ji rząi 
du  M a c m illa n a  „S U N ­
D A Y  EXPR E S S ”  p o d a ł 
że p re m ie r b r y ty js k i za ­
m ie rza  zm ie n ić  skład! 
rządu je s ie n ią  b r.

O bok w iadom ośc i o  za! 
m ie rzone j re o rg a n iz a c ji 
„S u n d a y  E xpress”  zam ie  
szcza obszerny a r ty k u ł 
cz łonka  iz b y  g m in  k o n ­
se rw a tys ty  La m b to n a , 
k tó ry  o s tro  k r y ty k u ją c  
p o lity k ę  zagran iczną  rzą  
du , za p y tu je :

„C zy  M a c m illa n  je s i 
nap raw dę  ty m  cz ło w ie ­
k ie m , k tó ry  p o w in ie n  
nam  przew odz ić  w  obec­
n e j c h w ili? ” .

i  R O ZW Ó J szczecińskiego p rze m ys łu  s toczn io ­
wego postępu je  szybko naprzód. P ow iększa ją  s ię  
coraz b a rd z ie j m oż liw ośc i p ro d u k c y jn e  ty c h  za­
k ła d ó w , a w ra z  z ty m  —  rosną  po trze b y  ka d ro ­
we. To też coraz b a rd z ie j nag ląca  s ta je  się k o ­
nieczność zabezpieczenia im  w  porę  o d pow ied ­
n ie j lic z b y  w y k w a lif ik o w a n y c h  fachow ców . Z a ­
po trzebow an ie  na ka d rę  techn iczną  będzie szcze­
gó ln ie  znaczne w  S toczn i R em on tow e j, gdzie do 
1965 ro k u  p rzew idz iane  je s t pow iększen ie  za ło ­
g i o przeszło  100 proc.

T Y M C Z A S E M  na  W ybrzeżu Z achodn im  n ie  ma 
w  ogóle ucze ln i, k tó ra  m og łaby  zapew nić  stocz­
n io m  szczecińskim  d o p ły w  no w ych  k a d r  tech­
n icznych , a ponadto  u m o ż liw iła  p ra c u ją c y m  ju z  
stoczn iow com  podw yższan ie  k w a l i f ik a c j i  zaw o­
dow ych. B y ło b y  w ię c  bardzo  w skazane, zęby 
Szczecin u zyska ł w reszcie  na leżną m u  rangę  w  
ksz ta łce n iu  k a d r  ok rę tow ców .

W Y D A J E  s ię  przede w szys tk im , że p row adzo ­
ne ju ż  w  w ie czo ro w e j szkole in ż y n ie rs k ie j p rz j 
P o litechn ice  Szczec ińsk ie j, w y k ła d y  d la  m łodych  

1 fachow ców  s to czn iow ych  p o w in n y  b yć  rozsze- 
1 rzone i  ko n tynuow ane , a n ie , ja k  p rzew idz iano ,
• zaniechane z c h w ilą  uzyskan ia  d y p lo m ó w  przez
* g rupę  obecnych słuchaczy.
I W A R T O  b y  ponadto  ro z p a trz y ć  m oż liw ość  u -  
» tw o rz e n ia  u  nas —  na ra z ie  —  p u n k u  ko n s u lta -  
) cy jnego W ie czo ro w e j S zko ły  In ż y n ie rs k ie j VVy- 
f d z ia łu  bu d o w y o k rę tó w  P o lite c h n ik i G dańsk ie j.

P A R Y Ż  P A P . W  n ie ­
dz ie lę  w y k o le ił s5ę eks­
pres na tra s ie  P ry ż  — 
S tra sb u rg  w  obliż 
m ie jscow ośc i V i r y - ' " /  
F rancois.

W  k a ta s tro f ie  23 os 
po n io s ły  śm ierć, zaś 
ło  109 je s t c iężko 
nych , w  w y n ik u  sto y 
n ia  s ię  z nasypu 9 • 
nó w  m iażdżących  :> 
d u ją c y c h  się w  n ic ' 
sażerów.
(D okończenie na  fctr.

ry n a rz o m  z za łóg re ­
m o n tow anych  s ta tkó w . 
P ro m a m i t ra n s p o rtu je  
się sam ochody dowożące
na w yspę r 
ły  itp .

! m a te ria

T o nieco
ka liżow an ie  
na w ybrzeż 
zakła '• \  ••err 
k i  K  .u we

.1-

y fic zn e  z!o- 
a jw iększego 
. zcz“ c ińsk im  
iją ie g o  s ta l 
ybackie je s t 
TO k ło p o tll-  

, a le  po- 
ie m am o- 

. c /s  . p ra c y  prze 
" ’•ki a z im ą, gd y  u- 
i f  re g u la rn e j kom u 
w odne j jes t u tru d -

:\-zew idzianą do 1965 ro -  
rozbudow a S toczni Re­

ga tow e j spow oduje ko - 
czność pow iększenia lloś  
•a łogi 4000 osób. D la 

winienia sp raw ne j ko- 
Łkacji trzeba będzie w 

cb la ta ch  zaku p ić  nowe 
’ ro r  v  i  m o to ró w k i za oko 

3i - In  z ł. Roczny koszt 
. plv. ta c ji tego tabo ru  
■zrośi a do ponad 9.300 tys.

8 ofiar 
kąpieli
na Śląsku

K A T O W IC E  P A P . N a j 
w iększą  w - ty m  ro k u  licz  
bę u to n ię ć  zanotowano 
w czo ra j n 
d n iu  ty m  ką p ią c  się 
n ic  strzeżonych  m ie j­
scach w  s taw ach  i je z io ­
ra ch  s tra c iło  ż y d a  8 o- 
sób.

P ragnąc m oż liw ie  ja k  na j 
a rd z ie j ekonom iczn ie roz- 

/ w ik ła ć  problem  kom u n ika ­
mi.. e ji z w yspy na le w y  brzeg 
' Udry, k ie row n ic tw o  Stoczni 

R em ontow ej w ysun ę ło  pro­
je k t  zbudowania m ostu, któ  
r y  w  najwęższym m iejscu 
t j .  w  re jon ie  b y łe j b ry k ie  
to w n i (na D olnej W yspie 
O krę tow e j) po łączy łby sie­
dzibę „ G r y f i i ”  z u l. Dębo­
górską. Koszt budow y m o­
stu  określa się szacunkowo 
r a  oko ło  60 m in  zł.

W  Ja k  nas p o in fo rm o w a ł' 
a ią s K u . d y re kc ja  Stoczni R em on to  

... we^  zakończony w  n a jb liż ­
szym  czasie kosztorys 
w stępny budow y mostu, 
przedłożony zostanie kom ­
pe tentnym  w ładzom  do roz 
pa trzen ia . _ (dm )

TELEGRAM
i i  budowniczych baru 

A£ei niepodległości
umieściliście przed wejściem rekla­

mę w  czterech językach —  stop — 
dla polaków i  niemców zapewniacie 
obsługę szybką dla francuzów powol­
ną a dla anglików samoobsługę —- 
stop — ponieważ napisy te będą ja­
śniały neonem czy nie warto póki 
czas zapewnić wszystkim szybką ob­
sługę bo francuzi i anglicy mogą mieć 
pretensje — stop —*

obserwator

m
W IO Ś L A R ZE  w y  korzystn i 

ją  każd y  łaskaw szy uśm iech 
la ta . C z łonkow ie k lu b u  sp o r
tuw ego „W łó k n ia rz ”  n ia
mogą na rzekać na  bra lfi 
sprzę tu. K lu b  posiada prze« 
szło 20 łod z i — „ je d y n e k ” , 
„d w ó je k , „czw ó re k ”  i  ,>óse 
m ek” . Jednorazowo na w o­
dę może w yp łyn ą ć  60 osób. 
Na z d ję c iu : p rzys ta ń  na| 
Regalicy.

ZM A R Ł JEFF C H AN DLER

N OW Y JO R K PAP. W  
C u lve r C ity  zm a rł popular« 
n y  a k to r  am e ryka ńsk i J e f i  
CH AN DLER , zna ny  w  P o l­
sce z r o l i  w odza In d ia n  
Kozisa w  fi lm ie  „Z ła m -a n* 
strzała” . 42-letn l C hand ler 
przeszedł ostatn io k i lk ą  
op e ra c ji k ręgosłupa. Bezpo* 
średnią przyczyn ą  śm ie rc | 
było zatrucie kęwi.



> ,< T W M tS  «  K t r U T W  ,

NA ANTENACH

S r  H S

s u r u x tc
Z A C IE K Ł E  W A t K t
W  A N G O L I

*  LO N D Y N  P A P . W edług in ­
fo rm a c ji na p ływ a ją cych  z 
A n go li, toczą się tam  nada l 
ostre w a lk i pow stańców  z ko ­
lo n ia ln y m i w o jska m i po rtu g a l 
gk im i. Pow stańcy zaatakow ali 
k ilk a  m ie jscow ości w  okręgu 
Carm óna (północna Ango la)

O U Z N A N IE  G R A N IC !  
P O K O JU  ,
N A  O D R ZE  I  N Y S IE

*  B E R L IN  PA P. Z  K o lo n ii
donosi Agencja A D N , że na 
fcebraniu N iem ie ck ie j U n ii Po > 
k o ju  (DFU) uchw alono tam  , 
de k la rac ję  żądającą uznan ia , 
g ra n icy  p o ko ju  na Odrze i  N y 
ple. D ek la ra c ja  s tw ierdza , że 1 
zgłaszanie roszczeń d o  po i- i 
skrich Z iem  Zachodnich , ja k  , 
rów n ie ż  p o lity k a  zbr& jenlow a 
B onn przeszkadza podjęciu 
no rm a lnych  s tosunków  z k ra -  > 
ja m i a o c ja lis tycsn ym l. i

M O N T G O M E R Y  I
PR O P O N U JE  Z M IA N Y  , 
S T R A T E G U  N A T O

*  LO N D Y N  PA P. M arszalek
M on tgom ery, b y ły  zastępca na  
czelnego, dow ódcy s ił zb ro j­
n ych  N A TO , w ypow iedz ia ł się 
za zm ianam i w  s tra teg ii P a k tu  
.P ółnocno A t la n tyck ie go .

W  a rty k u le  ńn łam ach ;,Sun 
day. T im es”  M on tgo m e ry  p i­
sze. tę  d o  końca ro k u  1965 
w szystk ie  s iły  zbro jne  w  E uro  
p le  zachodnie j po w inn o  się 
w ycofać na te ry to r ia  «w ych 
w łasnych państw ,

M on tgo m e ry  uw aża; i *  s iły  
stac jonu jące w  bazach « n e ry  
kań sk ich  l  b ry ty js k ic h  poza 
Europą kon tyn en ta ln ą  m og ły ­
b y  w  raz ie  po trzeby w kroczyć 
do  a k c j i  w ystarcza jąco »ryb ko .

P R O W O K A C Y JN E
IM P R E Z Y
W  R O C Z N IC Ę  PUCZU.
17 C Z E R W C A  1953

; B .E B H N  PA P- Prowokaęy.1 • 
ne im prezy organ izow ane w  
zachodnim  B e rlin ie  1 N iem ­
czech zachodnich z  o k a z ji rocz 
n ic y  n ieudanego - puczu r  17 
czerw ca 1933 r .  b y ły  rów n ie ż  
kon tynuow ane tu  i  ów dzie w  
n iedzie lę . O rga n iza torzy nada­
l i  im  w  ty m  ro-lcu szczególnie 
„a k tu a ln y ”  cha rakte r. W ystę­
pow ano bow iem  wszędzie b a r­
dzo gw a łtow n i»  p rze c iw ko  o* 
s ta tn im  p ropozyc jom  radziec­
k im  zm ier/.B jącym  do zaw ar­
c ia tra k ta tu  poko jow ego z  obu 
państw am i n ie m ie ck im i i do 
ure gu lo w an ia  an orm aln e j sy ­
tu a c ji w  zachodn im  B e rlin ie . 
Jednocześnie w  różn ych  prze­
m ów ien iach w ieco w ych  os tro  
a takow ano rzą d  N R D .

W  O B U W IU  
K  O T M Ę T U  C H O D Z Ą  
W  NOW Y M  JO R K U

*  OPOLE P A P . M ieszkańcy 
: N owego J o rku , Lond ynu , Ha­

gi i  in n ych  m iast eu rope jsk ich  
zaczę li paradow ać w  ob uw iu  , 
ze ś ląsk ich  zak ładów  w  O tm ę 
eie, k tó re  p o d ję ły  skuteczną 
w a lkę  ko n ku re n cy jn ą  z m i­
strza m i fra n cu sk im i czy w ło ­
sk im i. W m ig  rozeszło się tam  
przeszło 100 tys . pa r m odnych 
b a le rine k  dam skich  1 dz ie w ­
częcych, sanda łów  m ęskich 
rw a nych  arabam i i innego obu 
w !a. k tó re  w ys łane zosta ło w  
tym  roku .

A L P IN IS T K I  ' ■ #  '
C H IŃ S K IE  
Z D O B Y Ł Y  S Z C Z Y T
0  W Y S O K O Ś C I

, 7595 M  v  ’ <

*  PEKJN  PA P. A lp in is tk i
C hińskie zdo by ły  w  Pam irze 
szczyt K o n g u r T iu b ie  Tagh, 
wznoszący się 7395 m etrów  
npm . A g encja  N ow ych Chin 
podoła, że szczyt te n  zdo by ły
1 a lp in is tk i ■ Tybe tu , Sha lrap  
i  Phundob,

S K A R B  S Z A M A N Ó W

dzą z  X V lt  — X V I I I  w ieku , 
zna leziono w  o f ia rn e j chacie 
szamana — w  obw odzie t iu -  
m eń sk im , w  ś rodkow ej Sybe- , 
r i l .

Szamani, da w n i czarow n icy 
sybe ry jscy , o k tó ry c h  obecni 
m ieszkańcy S yb e rii w iedzą ty l  
ko  z książek i  opow iadań s ta­
ry c h  lu d z i, w ciągu d łu g ich  
w ie kó w  tu m a n ili i  u trzym y ­
w a li w  c iąg łym  strach u  lu d y  
da lek ie j pó łnocy. W głuche j 
ta jdze  bu do w a li on i o f la m ik i 
— cha tk i na czterech słupach. 
M ieszkańcy S yb e rii w ie rzy li, 
że je ś li m y ś liw y  n ie  z ło ty  w  
ow ej chatce haraczu skó re k  
sobolich , po low an ie  n ie  uda 
«ią.

Laalañúi „summit"

Czy w Zurychu
przedstawiciele trzech stron

osiągną
porozum ienie?

G E N E W A  P A P . Dziś o godz. 10 czasu w a r ­
szaw skiego w  Z u ry c h u  rozpoczęło się spo tkan ie  
na szczycie p rzyw ó d có w  trzech  s tro n  w  Laosie: 
p re m ie ra  legalnego rządu, ks ięc ia  S ouvanna 
P houm y przew odniczącego K C  P a r t i i Neo Lao 
H aksat, ks ięc ia  Souphanouvonga i szefa rządu  
rebe lianck iego , Boun Ouma.

N A  R O Z P O C Z Ę T Y M  k o ł a  d y p l o m a t y c z - 
dziś „s u m m ic ie ”  la o ta ń - N E w  Genewie uważają, a  
s k im  rozw ażana będzie ^ h ^ e ^ i a ł  is to tn y  
spraw a u tw o rze n ia  rz ą - w p ły w  na dalszy przebieg 
du k o a lic y jn e g o  oraz  k o n fe re n c ji genew skie j. Ko- 
n i-D orim  I zadania tego ,a le  Podkreśla ją, ze jeże li p ro g ra m  i  zaaam a tego trz e j p rzyw ódcy laotansey 
rządu. T rz e j p rzyw ó d cy  pode jm ą decyzję w ys łan ia  
lao tańscy  u zg o d n ili W w spó lne j delegacji na kon - 
niedzie lę , iż. t ró js tro n n e  f«enc]ę  genew*ką, ułatwi
rozm ow y w  N am on i 
ko n fe re n c ja  genewska 
za jm ą  s ię  p rze d ysku to ­
w a n ie m  szczegółowych 
k w e s t ii k o n f l ik tu  lao tań  
skiego. •

znacznie rozw iązanie pro 
M em u u tw o rzen ia  z Lao­
su  państwa neutra lnego .

P R E M IE R  N ik ita  
C H R U S ZC ZÓ W  przes ła ł 
p re zyd e n to w i Z R A  N A S  
S E R O W I depeszę z po ­
z d ro w ie n ia m i z o k a z ji 
m uzu łm ańsk iego  nowego 
roku .

„Jestem  g łęboko p rze ­
ko n a n y  —  p isa ł C hrusz­
czów —  że ow ocna w spó ł 
praca  i  p rzy ja źń  m iędzy 
Z w ią zk ie m  R adzieckim  
i Z jednoczoną R e p u b li­
ką A ra b ską  będą s ię  na ­
da l u m acn iać  z k o rz y ­
ścią d la  narodów  obu 
p a ń s tw , w  in te res ie  pow  
szechnego p o k o ju ” .

W  odpow iedz i p re zy ­
den t Nasser p rzes ła ł de ­
peszę, w  k tó re j n a p isa ł 
m . in . :

„N ie  u lega  d la  m n ie  
w ą tp liw o ś c i, że owocna 
w spó łp raca  i  p rzy ja źń  
is tn ie jące  m iędzy Z w iąż  
k ie m  R adzieck im  a Z je ­
dnoczoną R epub liką  
A rabską  są — zdaniem  
naszego narodu —  jedną  
z n a jw ażn ie jszych  pod­
s ta w  p o ko ju ".

'Y gmjotí 
fflBB/KUBIEMI
ZANOTOWAŁ
W  SOBOTĄ po  p o łud n iu

na u l. Łasztow ej po pe łn ił 
sam obó jstwo przez pow ie­
szenie 47-1 etn i S. N . P rzy­
czyna desperackiego k ro ku  
-  nieznana.

W CZORAJ o godz. l# na 
s to jącym  p rzy  nabrzeż i 

.R um u ńsk im  s ta tku  bandery 
N R F „N o rd  M e y e r"  spadł 
z k ilk u p ię tro w e j wysokości 

'd i^ IŚ k u *5 tnagSż-ynó'-*• JOr- 
;g en 'T iag e rdo rr. O fia rę  w y ­
padku  prżew iezió rto dc 
szpita la na U n ii Lu be lsk ie j.

STR AŻ PO ŻA R N Ą  *
c iągu ub, d o b y  a la rm o w a­
no ty lk o  ra z ; o godz. l i 
p rzy  u l. R ew o luc ji p a id z ie r  
n ik o w e j p a l i ły  się sadze w  
ko m in ie . Pogotowie M il i ­
cy jn e  ta k ie  m ia ło  spokojną 
noc. W iz b ie  W ytrzeźw ień 
nocow ało 10 mężczyzn.

POGODA: zachm urzen ie 
zm ienne, ch w ila  n i  prze lo t­
n y  deszcz. T em pera tu ra  
m aksym alna 2# s t. W ia try  
um ia rko w a ne  z k ie ru n k ó w  
zachodn'ch i  północnc-zn-1 
chód n ich . <«P)

Nareszcie porządek

w ewidencji i ruchu ludności

0IC0WIE RODZIN
to nie p taszki 

na gałęzi —
muszą gdzieś mieszkać 
i być meldowani

(W Ł.) Szwenda się po Polsce k ilka d z ie s ią t ty - 
t ię o y i  ty p ó w  -.o, m eusta lo izy in  m ie jscu  zam ieszka­
nia . Część z n ic h  poszuku je  ORS za niezapłaco­
ne ra ty , pow ażna część —  to  o jcow ie  opuszezo 
nych  przez n ich  rodz in .

K IE D Y  S Ą D  zw raca  
się do m il ic j i ,  by poda­
ła, gdzie m ieszka osob­
n ik  zasądzony na p łace ­
n ie  a lim e n tó w  lu b  ra t, 
kom enda M O  bezradn ie  
rozk łada  ręce: o s ta tn i 
m e ldunek  z 1952 ro ku . 
T a ka  in fo rm a c ja  przesą 
dza spraw ę. N ie można 
ściągnąć na leżności od 
osoby, k tó ra  m ieszka 
n ie  w ia d o m o  gdzie...

A N I DOTYC H C ZASOW E 
przepisy o e w id en c ji i  r u ­
chu ludnośc i, an i przepisy 
o  za tru dn ien iu  (w m yśl k tó

ZSRR (Zorin)-USA (MacCIoy)

WSTĘPNE ROZMOWY
na tem at
rozbrojenia

..¿arna seria

katastrof

kolejowych

109 pasażerów
ekspresu
Paryż-Strasburg 
walczy 
ze śmiercią
(D okończenie ze s tr .  1)

J a k  w y n ik a  z dalszych, 
n a p ływ a ją cych  depesz, 
is tn ie ją  obaw y, że liczba 
o f ia r  śm ie rte ln ych  będzie 
jenzeze znacznie wyższa, 
gdyż w ie lu  ran nych  w alczy 
ze śm ie rc ią . N ie w yk lucza  
się także, że da ls*o zw ło k i 
znalezione zostaną w  znisz­
czonych w agonach k o le jo ­
w ych.

P rzy szybkości 1JS k m  na 
godzinę pociąg ekspresowy 
P aryż — S trasbu rg  w y k o ­
le ił się. L o kom o tyw a  w raz 
z czterema p ie rw szym i wa­
gonam i po jechała dalej. 
C ztery następne wagony, 
k tó re  w y k o le iły  się, pozo­
s ta ły  na to ra ch . N atom iast 
t  os tatn ich w agonów stoczy 
lo  się *  k ilku m e tro w e g o  
nasypu,

PO DKREŚL \  SIĘ. że gdv 
by nie na tychm iastow a po­
m oc, to  liczba o f ia r  k a ta ­
s tro fy  by ła by  jeszcze v . 
szn. E k ip y  ra tu nko w e  przy  
św ie tle  re fle k to ró w  praco 
w a ły  całą dzisie jszą noc 
A kc ja  ra tu n ko w a  by ła  
znacznie u tru d n io n a  z i 
w odu tego. iż w agony, li 
re s to czy ły- się r  nasy 
ug rzęz ły  w  bagn isku rozcią 
ga jącym  się przy  nasypie

WASZYNGTON PAP. W dniu dzisiej­
szym rozpoczynają się w Waszyngtonie 
między przedstawicielami Związku Ra-' 
dzieckiego i Stanów Zjednoczonych roz­
mowy na temat form y i procedury ro­
kowań rozbrojeniowych między Wscho 
dem a Zachodem, które mają być \vzn<k' 
wionę w końcu lip  ca.
N A  C Z E LE  d e le g a c ji zyc je  za w arte  w  mem<M 

ra d z ie ck ie j, s to i s ta ły  ra n d u m  ra d z ie ck im  w rę -  
p rze d s ta w ic ie l ZSR R  czonym  K ennedy’ emu wi 
p rz y  O N Z, w ic e m in is te r W iedn iu . P ropozyc je  r a -  
sp ra w  zag ran icznych  dz ieck ie  p rz e w id yw a ły ! 
ZSRR ZO R IN . a na cze- m. in . połączenie rc k o -  
le  de le g a c ji a m e ryka n - w ań  ro z b ro je n io w y c h  z  
sk ie j. s p e c ja ln y  doradca  n e g o c ja c ja m i w  sp ra tv iń  
K ennedy ’ego do sp ra w  zakazu dośw ia d cza ln ych  
ro zb ro je n ia  M acC ioy . e k sp lo z ji n u k le a rn ych . ; ,  

O b se rw a to rzy  p o lity c z  
n i liczą  się z ty m , iż  roz 
m o w y  będą tru d n e  i  d łu  
gie ze w zg lędu  na od ­
m ienne stanow iska  obu 
m ocarstw . Z w ra c a ją  on i 
uwagę, iż w  przeddzień  
rozpoczęcia ro zm ó w  w a ­
szyngtońsk ich  rząd ame 
ry k a ń s k i o d rz u c ił p ropo -

Kolejka wpadła 
na traktor

BYDG OSZCZ PAP. Na 
niestrzeżonym  prze jeźdz i* 
w  Som poln ie w  pow . Ra­
dz ie jów  wpadła na tra k to r  
POM w  Brześciu K u ja w ­
sk im  — prow adzony przez 
Jana S iw ińsk iego — ko le jka  
w ąsko torow a .

W skutek Silnego zderze­
n i» /  t ra k to r  jw s tą D  ca łko ­
wicie- r o z b ity t^ ie rp w c ą  od­
niós ł ta k  c iężk ie  pbrąĄenją, 
te  z fn a rl na m ie jscu .

10 L A T
pod w ojenną banderą  

Rzeczypospolitej
R A D IO T E L E F O N E M  . b
O D  S P E C JA LN E G O  W Y S Ł A N N IK A  \

N O R D K A P , pó łn o cn y  cyp e l E u ropy . S iódm y 
dzień re jsu  o k rę tu  szkolnego ORP „ G r y f ” . Za na 
m i B a łty k  i  M orze Północne. Pogoda ja k  d o tych  
czas łaskaw a. M orze  poprzez Sund, K a tte g a t do 
końca S ka g e rra ku  spoko jne . W szystko  jakby , d la  
u ś w ie tn ie n ia  tego re jsu .

BO T Y M  W ŁA Ś N IE  re j-  s ka ln ym  szczycie w idn ie je  
sem „ G r y f " ,  o k rę t szko ln y  sy lw e tka  b u d yn ku  W okół 

• - r\ipn n r  i koń - nustkn i  C.iszfl Słońla ry n a rk i w o je n n e j koń ­
czy -swoje dziesięciolecie w 
służb ie pod banderą w ojen-

! i Szetlandy. (API)

ka i  cisza. Słońce, 
i  i  dum nie  sterczący w 
ebo kam ien ny  brzeg N ord 

kapu. Jesteśm y u celu . B ie-
G odny uw ag i Jubileusz. W rzem y ku rs  na W ysp; 

p ra co w itych  dziesięciu ła -  O«—**  
taeh „ G r y fu ” , ja k  w sym ­
bo lu , zam yka s ię  na jnow sza 
h is to ria  p o ls k ie j m y ś li m or 
s.kiej. Stąd w ychodzą zapra 
w ionę na da lek ich  rejsach 
m łode k a d ry  lud z i m orza.

M in ę liśm y Bergen. F ro il-  
he lm  — k ie ru n e k  re jsu  
N ordka p . T am  za k ilk a  go­
dzin . u zbiegu wód M orza 
G ren landzk iego i  Barentsa,
„ G r y f  w eźm ie ku rs  ku  w y 
brzeżorn W ie lk ie j B ry ta n ii.

N IE B O  N A D A L  całe w  
słońcu, od pó łnocy s i ln ie j­
szy w ia tr . Nadciąga w ysoka 
fa la . Od p ra w e j b u r ty  ska­
lis te , w ysok ie  brzegi N orw e 
gii, prezen tu ją  się całą su­
row ością ł  n ie po w ta rza ln ym  
pięknem  k ra joo b ra z tł.

Tam  gdzieś w  głęb i f io r ­
dów  leży N a rw ik .

P rzy s to lika ch  na w iga cy j 
nych m ło d z i o fice row ie  po 

; ch y le n i nad m apam i. O fice r 
j w ąch tow y  m e ld u ję  położe- 
I n ie  ok rę tu . O siągnęliśm y 
N o r d k a p , ^  N a ^ - t t f f ip tn y ra j g

ryeh  przedsiębiorstw a uspo­
łeczn ione mogą prze jąć do 
p ra cy  ty lk o  osoby zam eldo­
w ane na stałe» nie w y s ta r­
czają, by wprow adzić porzą 
dek w te j ważnej dziedzl-

Obecnie przygotow uje  się 
D W A  A K T Y  PRAW NE, k tó  
rych  celem jest ujęcie r u ­
chu ludnośc i w stale aktua 
lizow aną ewidencję.

P IER W S ZY _  to  nowela 
do  ustaw y o dowodach oso­
bis tych . D R U G I — nowa, 
obszerna ustawa o ew iden­
c j i  i ruch u  ludności.

P ro je k t now eli do ustaw y 
o dow odach osobistych gi-o* 
zi g rzyw ną k ie row n ic tw u  
przedsięb iorstw a, k tó re  nie 
um ieści w dowodzie osobi­
s tym  swego pracow nika 
ad no ta c ji o jego m iejscu 
pracy. Dotychczas stron ice  
przeznaczone na tak ie  adno 
ta c je  przeważnie świecą 
pustką .

NOW A U STAW A o  ew i- 
,‘ i  i  ruchu ludności 

iłaść będzie » ilny  nacisk 
ja odpowiedzia lność g łów  
¡ego loka to ra  za zam eldo­
wanie wszystkich osób prze 
mywających w  jego tniesz- 

tiu . D la u ła tw ien ia  książ 
m eldunkow e będą się 

najdosyać u adm in istrato - 
nie ruchom ości iu b  u 

•dozorców. (ĄP1)

P A M IĄ T K O W Y  M ED AL 
D U LEW SR Ą , fabryka por 

ce lany (ŹSRR1V w ykonała 
p a m ią tko w y medal na cześć 
pierwszego kosmicznego lo ­
tu  cz łow ieka , .przedstaw ia 
on p o rtre t ¿kosm onauty 
J. G agarina. odwrocie
— s ierp I młot', otoczone na 
p i le n i: „P ie rw szy ,'c z ło w ie k  
w kosmosie 12 1 kw ie tn ia  
11*1” . pie rw szy ', egzemplarz 
m edalu o trzym a m ajor Ga­
g a r in . i  '

Zielonogórskie tajemnice poliszynela

Gorzka prawda 
o słodkim winie

(W ł.). Z i- Io n a  G óra s ły  
n ie  w  ca łe j Polsce z w in  
n ic. R okroczn ie  odby­
w a się tu  w ie lk ie  św ię ­
to  w in o b ra n ia , mocno 
re k lam ow ane  i  mocno 
zakrapiane. Ludz iska  
ściągają w te d y  do tego 
pięknego m iasta, p iją  
w in a  — p rzew ażn ie  za­
g ra n iczn e j p ro d u k c ji, 
k ra jo w ą  w ódkę  i  za ja ­
dają... bu łg a rsk ie  w in o ­
grona. W yjeżdża ją  s tam  
lą d  na ła d o w a n i has łam i 
o u rokach  „ k ra in y  m io ­
dem  p łyn ą ce j“ .

Tym czasem  z lu b u sk i 
m i w in n ic a m i n ie  jest 
w cale ta k  dobrze, a ju ż  
na pew no n ie  ta k  do ­
brze, aby zakończeniu 
zb io ró w  to w a rzyszy ł aż 
ta k  w ie lk i rozgłos. Od 16 
la t  zb ie ra  się tu  owoce 
z tych  samych krzew ów , 
a w sze lk ie  p ró b y  i p ro je k  
ty  sprow adzan ia  now ych 
szlachetnych odm ian  np 
z B u łg a r ii n ie  mogą na 
ra z ie  doczekać się re a li­
zac ji. N a tu ra ln ie  i  plon

ow oców  spada w  za s tr a 
sza jącym  tem pie.

K ra jo w a  narada po l­
sk ich  w in ia rz y  reprezen 
tu ją cych  d w a  n a jw ię k ­
sze ośrodk i u p ra w  w in o  
ro ś li w  Z ie lo n e j Górze 
i w  W arce, o ds łon iła  
ju ż  d a w no  te  w szystk ie  
m ankam en ty . Pow zięte 
w n io s k i m . in . w  spra­
w ie  im p o rtu  Sadzonek 
o raz pozw o len ia  na kon 
tra k to w a n ie  w in o ro ś li 
przez ch łopów , p rzed ło ­
żone m in . ro ln ic tw a  nie 
doczeka ły  się, — ja k  na 
razie  re a liz a c ji. (A P I)

Gary Cooper
(D okończenie ze s tr .  I f

zen tow ana będzie k in é í  
m a to g ra fia  k ra jó w  za­
chodn ich . G odnym  p©J 
lecenia je s t „V e ra  C ruz ’* 
—  b a rw n y , szerokoekra­
no w y  f i lm  p ro d u k c ji 
U S A  ze z m a rłym  n ie ­
daw no  G a ry  C ooperem  
w  ro l i  g łó w n e j. D ru g im  
f i lm e m  p ro d u k c ji U Ś Ą  
je s t kom ed ia  „N a  psaf 
u ro k ” , z rea lizow ana  W. 
znane j w y tw ó rn i W ałta i 
D isney ’a.

Z  f i lm ó w  fra n cu sk icH  
o b e jrz y m y  w  lip c u  
,S zk la n y  zam ek”  

d łu g  pow ieśc i V jc jcy. 
B aum  —  -fe ż y s e rii R e ft#  
d e m e n ta , z głośną pa rą  
a k to rską  M ich e le  M O R ­
G A N  i Je a n -M A R A IS  v r  
ro la ch  g łów nych . I  n ie ­
spodzianka ! „ F l ip  l.F la ja j 
na bez ludne j w ysp ie ” * 
c z y li a n g lo -a m e ry k a n - 
ska para  k o m ik ó w  f ilm o ! 
w ych  —  S tan  L A U R E L} 
i  O liv e r  H A R D Y  w  p e ł­
ne j h u m o ru  i  d o w c ip il 
k o m e d ii fra n cu sko -w łó ^ , 
s k ie j. |

TE M ATYK Ę K R Y M łN A W  
N Ą  reprezentow ać bę*em  
f i lm  an g ie lsk i „Taiem ntcż.T 
re w o lw e r"  orar* doskonały 
f i lm  szw a jca rsk ie j w y tw ó r­
n i „P rae sem ”  -  „W  b ia ły  
dz ie ń " , w  re ivae rU ' La d i­
s lao V a jd y , w ed ług  «ćena- 
riusza F. Durrenm a.ua. W 
ro lach g łów nych -  B e in *  
R uehm ann i  M iche l Si-* 
m on.

W śród in n ych  fi lm ó w  Te­
ch odnich zobaczym y: w ło ­
s k i „C z ło w ie k  ze « ło m y ” < 
szwedzką kom edię „ W  
św ie tle  nćo nń w " o ra *  za- 
chodn ion iem iecg ł d ra m a l 
psychologiczny „  »ziewezę- 
ta w  m un du rka ch  % ICotwt 
SCHNEIDER w  r o l i  glów<! 
ne j. (AP I) .

C zy  zy fe m if 

ro z ó ą d n ia f  ?
(W ł.) Ja k  w y n ik a  z a n k ie ty , p rzeprow adzone j 

przez In s ty tu t  B adan ia  P rob lem ów  Spożycia  w  
B ie le fe ld , 60 proc. do ro s łe j lu d n o śc i u) NRF. jes t 
zdania, że d a w n ie j ż y ło  się „z d ro w ie j”  n iż  d z i­
s ia j. S pożyw ano p o ka rm y  w  n a tu ra ln y m  stanie, 
l.ez d o d a tkó w  chem icznych , życie  b y ło  spokojne, 
a jego  try b  m n ie j skom p likow any .

31 proc. do ro s łe j ludnośc i N R F  jes t p rze c iw ­
nego zdania, co tłum aczą postępem w iedzy  le ­
karskiej-, pop raw ą  ja ko śc i leków , odżyw ian iem  
bogatszym  w  w ita m in y , o raz postępem  h ig ieny,

C IE K A W IE  p rzeds taw ia  się ana liza  ty c h  od­
pow iedz i z p u n k tu  w idzen ia  w ie k u  p y tanych . 45 
proc. m ło d ych , od ła t  16 do 30, uważa, że d z is ia j 
p ro w a d z i się zdrow szy try b  życia. . .

Z dan ie  to  podziela ty lk o  23 proc. lu d z i pow y­
że j la t 50. N a tom iast 70 proc, lu d z i starszych  
je s t zdania, że d a w n ie j .¿ y ło  się z d ro w ie j” .

Co na leży czyn ić , by podnieść stan zd row ia  
ludności? W iększość zapytanych  uw aża, źe n a j­
w ię c e j u w ag i pośw ięcić na leży chorobo-m n e r- ' 
w ów , serca i  k rążen ia . (A P I)
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2000 wagonów towarowych —  hiilurwh ślrd/i D /q ^j q  St&rij" na T flT P
prxywioxionyrh prxex s/s „Kaszuby“

Aryba-ko
nie nadarzyła się

—  EJ T A M , ode jdź pan  od b u r ty . G łow a  
panu n ie m iła  —  d e n e rw o w a ł się jeden  z ob ­
s łu g u ją cych  w in d ę  okrę tow ą . L in a  z w ią zką  
ła ń cu ch ó w  przesunę ła  się z łosko tem  nad po­
k ładem  s ta tk u  i  zn ik n ę ła  w  ła d o w n i po k o ­
le jn ą  p o rc ję  beczek. W y ła d u n e k  s ta tk u  — ba­
zy „K a s z u b y ”  t rw a ł w  pe łn i. Z  p rzepastne j 
ła d o w n i dobyw ano p ie rw sze  p a rt ie  ponad 
23 tys . beczek śledzia, k tó re  p rz y w ió z ł do 
bazy „ G ry fa ”  p rz y  nabrzeżu B u łg a rs k im  z 
p ie rw szego w  ty m  ro k u  re js u  na  M orze  P ó ł­
nocne.

_  p ra w ie  dw a m iesiące 
s ta liśm y  w  szkockie j zatoce 
F irs th  o f M oray  — opow ia­
da ka p ita n  s/s „K a szu b y ” , 
Cz. SZO STAK. — Rozległą 
nadm orską plażę i  u ro czy  
gó rzys ty  k ra jo b ra z  m og liś­
m y  n ie s te ty  po dz iw iać jedy­
n ie  z od leg łośc i o k . 3 m il  
m o rsk ich  od lą d u . S ta ło się 
to  d la  nas źród łem  pokaź­
n y c h  k łop o tó w . P o dp ływ a­
jące  do bazy s ta tk i ryba ­
c k ie  w yp o m p o w yw a ły  w łaś 
n ie  tu  sw oje zęzy, zanie­
czyszczając wodę sm aram i 
i  pa liw e m , k tó re , niesione 
fa la m i p rzyp ływ u , grom a­
d z iły  się na jasnym  p iasku 
p laży. W ładze angie lsk ie  in ­
te rw e n io w a ły  u nas w  te j 
sp ra w ie  k i lk a  razy, jednak 
n ie  w szystk ie  jed n o s tk i 
l , G ry fa ”  stosow ały się do 
pó lććeń w yda w an ych w  te j 
spraw ie .
. S's „K a s z u b y ” , im p o ­

n u ją c y  ko los m o rs k i o 
ponad 11 tys iącach  
D W T , k tó ry  w  la tach  
s w e j m łodośc i pod b an ­
d e rą  fra n cu ską  p rze w o ­
z i ł  e m ig ra n tó w  do A m e­
r y k i,  a pod po lską  o d ­
p y l  n ie je d e n  re js  do o d - 
lgg jy .ch  C h in , je s t d la  
naszych ry b a k ó w  "  ło ­
w ią c y c h  na M o rzu  P ó ł­
n ocnym  n a m ia s tką  k ra ­
ju  i  dom u. T u  p rzekazu ­
ją  od ło w io n ą  rybę , po­
b ie ra ją  zapasy żyw nośc i, 
k o rz y s ta ją  z u s ług  le k a ­
rza , w yp o czyw a ją  w  
ś w ie tlic y  lu b  k in ie . A  
n a w e t z leca ją  usun ięc ia  
ró ż n y c h  a w a rii.  N a s/s 
».Kaszuby“  je s t też do 
d y s p o z y c ji s ta tk ó w  r y ­
ba ck ich  b ryg a d a  do ­
św iadczonych  re m o n tó w  
ęów. Są też d w a j n u r­
kow ie'.

—  Z a jęc ia  n ie  b ra k . 
B y w a ,-  że p rzy  bu rc ie  
Zgromadzi się 40 a lbo  i

w ięce j s ta tkó w . W  c iągu 
doby o b s łu g u je m y  p rze ­
c ię tn ie  oko ło  12 d o  15 —  
in fo rm u je  I  o fice r.

— Ruch ja k  w u lu . Ten 
zgłasza sw o je  p rzyb yc ie  do 
w y ła d u n k u . Tam te n  m a na 
po k ład z ie  chorego. Jeszcze 
in n y  po trzeb u je  rem on tu . 
G odziny pra cy  są n ie og ra n l 
czone. W każde j c h w ili m u­
s im y  być do d ysp ozyc ji pod 
p ły w a ją c y c h  jednostek ło w ­
czych...

S ta low a  lin a  n a w ija  
się z łosko tem  na m e ta ­
lo w y  bęben w in d y  o k rę ­
to w e j unosząc z ła d o w ­
n i  k tó ry ś  ta m  ju ż  z rzę ­
du pęczek 9 -c iu  beczek. 
K ła d z io n e  na w yso ką  
p la tfo rm ę  tu r la ją  s ię  
rzędem  do sk ładow iska . 
P e łno  w  n ich  t łu s ty c h , 
s re b rzys tych  śledzi. S ta r 
czy łoby  tych  beczek na 
nape łn ie n ie  2 tys . w ago­
n ó w  to w a ro w ych .

—  A  in n y c h  ryb...?
_  N ie , ry b y  — ko ta  n ie  

p rzyw ieź liśm y ty m  razem  — 
śm ie je się I  o fice r. — T y lk o  
raz  się p rz y tra f iło . I  g łow ę 
m a rzeczyw iście ja k  ko t. 
N ie  b ra k  naw et wąsów i 
czegoś w  rod za ju  uszów. A  
zęby tw ard e ja k  s ta l. Pod­
sun ę liśm y je j  m ło te k . W gry 
z ła  się w  m e ta l ta k  w ście­
k le , aż ś lady pozostały. Na­
d a rz y ły  się w praw d zie  dw a 
h a lib u ty , ale „spa łaszow a­
no ”  je  szybko.

T ru d n o  się d z iw ić . Na 
m orzu  a p e ty ty  dop isu ją , 
a m ięso te j r y b y  je s t rze 
czy w iśc ie  w y ją tk o w o
smaczne.

P ły w a ją c y  dom  po lsk ich  
ryb a k ó w  n ie zb y t d łu g o  pię­
tr z y ć  się będzie przy  nabrze 
żu „G ry fa ” . Już ok. 25 bm. 
w y p ły n ie  znów  na  w od y  A - 
t la n ty k u , b y  n iczym  potęż­
na kw oka  czuwać nad dz iw  
n y m i p isk lę tam i, k tó re  u -  
gan ia ją  za ław icą  srebrzy­
s tych  ry b . (dm)

N a X X X  M ię dzyna ro  dow ych T a rg a ch  Poz­
nańsk ich , w  p o lsk im  d z ia le  m o to ryza c ji uńdz i- 
m y serię „S ta ró w ”  (na  zd jęc iu ), w śród  n ich  
(od le w e j na p ie rw szy  m  p lan ie ) „S ta r ”  tereno  
u 'y  z napędem  na w szy s ik ie  osie. Ładowność  
w ozu 4 to n y . C A F  —  fo t.  Sobieszczuk

Woda pitna 
dla wczasowisk
Wybrzeża Zachodniego

N A PO SZER ZO N YM  po­
siedzeniu W o jew ó dzk ie j K o 
m is ji Geologicznej rozp a try  
w ano sprawę zaopatrzenia 
pasa nadm orsk iego w  wodę 
p itn ą .

kon tyn uo w a ć  zapocząt­
kow ane przed ro k ie m  pra­
ce geologiczne, k tó re  umoż­
liw ią  opracowanie szacunku 
w ód dla  pasa nadm orsk ich  
w czasow isk od D z iw now a aż 
po M rzeżyn.

♦  skum u lo w ać  fundusze 
na prace geologiczne, zna j­
du jące się w  ge stii k i lk u  
w yd z ia łó w  P rezyd ium  W RN

w  ce lu  kom p le ksow ych o- 
p racow ań zasobu wód,

♦  skoo rdyn ow ać  ś rod k i 
finansow e różnych inw esto­
rów , z leca jących prace nie 
ty lk o  w  s tre f ie  na dm o r­
s k ie j, lecz także na te renie 
całego w o jew ództw a . Umoż 
l iw i  to  budow ę jednego 
wspó lnego d la  okre ś lo ne j 
m ie jscow ości czy osiedla u -  
jęć ia  w ody, zam iast k i lk u .

G enera lnym  koo rd yn a to ­
rem  inw e stycU  te renow ych 
z zakresu rob ó t hyd ro log icz  
nych , w yko n yw a n ych  przez 
ro ln ic tw o , gospodarkę ko­
m una lną , zak ła dy  przem y­
słowe i  inne, po w in ien  być 
W ydz ia ł G ospodarki W odnej 
P rezyd ium  W RN,

(b)

W Y Ł A D U N E K  s ta t-  
ku -b a z y  „K a s z u b y ” . W  
jego  ła d o w n ia ch  m ieśc i 
się ponad 23000 beczek 
śledzi. W y p e łn iły b y  one 
2000 w agonów  to w a ro ­
w ych .

q a j v t m v ¡ e (

Kto wygra?
W  D W U Z1M O W E J  

S zkole R o ln icze j w  
C z a m iko w ie  sta ło  się 
nieszczęście. P iłk a  no­
żna odm ó w iła  pos łu ­
szeństwa i  pę k ła  na  
d w o je . N a jb liższy  
sk lep  z a r ty k u ła m i 
s p o rto w y m i zn a jd u je  
się w  odleg łości 10 k m . 
aż w  M y ś lib o rz u ; gdy  
je d n a k  delegat szko ły  
p rz y je c h a ł tam , oka­
zało się, że sk lep  je s t 
z a m kn ię ty  z pow odu  
choroby eksped ien tk i.

—  A n o  —  pom yś la ł 
—  choroba rzecz lu d z ­
ka. P rzy ja d ę  za trz y  
dn i.

Ja k  p om yś la ł ta k  
z ro b ił,  jednakże  ekspe 
d ie n tka  jeszcze n ie  
w yzd ro w ia ła . M ia ło  to  
nastąp ić  za dalsze 
t r z y  d n i. Delegat p rzy  
je c h a ł w ięc po raz  
trz e c i i  k u  sw e j n ie ­
op isane j radośc i p rze­
ko n a ł się, że sk lep  
je s t o tw a rty , a p iłe k  
do w y b o ru  i  ko lo ru .

Jedna z n ic h  zosta ła  
w y b ra n a  i  zapakow a­

na, trzeba ty lk o  jesz­
cze wskoczyć do ban­
k u  po pieniądze. G dy  
w ró c ił,  sk lep  b y ł ju ż  
za m kn ię ty . N a
d rzw ia ch  w is ia ła  k a r­
teczka  z napisem : 
„R E M A N E N T ” .

B Y Ł A  godzina 10,30. 
P otem  u p łyn ę ło  jesz­
cze w ie le  czasu, k tó ry  
de lega t s tra c ił na pró  
bę w zruszen ia  serc 
p ra co w n ikó w  przepro  
w adza jącyćh  rem a­

ne n t, co odbyw a ło  
się na m ig i przez szy 
bę w ys taw ow ą . N ie  
d a ły  one re zu lta tu . W  

d y re k c ji de lega t ró w ­
n ież n ie  zna laz ł zrozu  
m ien ia , a n t naw e t 

ks iążeczki życzeń  i  za 
żaleń, ale pon iew aż m u  
s ia ł na czy je jś  p ie rs i 
się w y ż a lić  —  n ap isa ł 
l is t  do re d a kc ji.

—  1 co pan na  to , 
pan ie  redakto rze?  — 
z a p y ta ł w  ty m  liście .

A  M Y  „n a  to ” , oczy 
w iśc ie  to  samo, co od 
la t. Że z rem anen ta ­
m i jeszcze n ik t  n ie  
w y g ra ł, że pom im o o~ 
b ie tn ic  hand low ców , 
przeprow adza się je  
c iąg le  jeszcze w  godzi 

nach przeznaczonych  
na hande l, że... co „n a  
to ”  W yd z ia ł H and lu?

H A L S

Studencki
„zajazd“
na Trzebież

i z  kam erą  
i p iłk ą  

Q  i p a te ln ią
C A Ł A  Im preza  nazy­

w a  się m a ło  a tra k c y jn ie  
—  „n a w ią zyw a n ie m  łącz 
ności m iędzy  ucze ln iam i 
a ludnośc ią  Pom orza Za 
chodniego” . A le  p ro ­
g ram  jest w ie lce  ob i ecu 
jący . 25 m a ja  b r. s tu ­
denc i szczecińscy w y ja ­
dą 200-osdbową grupą

, i na ca łodz ienny fe s ty n  
( do Trzeb ieży. P rog ram  
i p rz e w id u je  ro z g ry w k i 
i sportow e z udz ia łem  lu -  
i dności m ie jsco w e j oraz 
i przeróżne g ry  1 zaba- 
i 'w y , np. szukanie l is tu  
i'u k ry te g o  na okreś lone j 
i 'tras ie . S tudenci w y -  
i św ie tlą  ta kże  w ła sn o - 
i ręczn ie  nakręcony  f i lm  
i o T rzebieży. G w oździem  

p ro g ra m u  będzie zb io ro  
' we ognisko i  smażenie 
' 'z łow ionych  sandaczy. W  
'raz ie  n iepow odzen ia  po 
'ło w ó w  su row iec zosta- 

' 1 n ie  zakup iony... w  Cen- 
1' t r a l i  R ybne j.

W ieczorem , k to  żyw  
ru szy  w  p ląsy  po m u ra ­
w ie . Zabaw ę taneczną 

' urozm aicą  w ys tę p y  stu 
' denck ich  zespołów  a r ty  
»stycznych. • (B)

Jakich szkół 
nam potrzeba?

C z a rn e  ła w y  
-  do m u zeu m !

(A P I). B liźn ia czo  podobne u lice , ja k  k ro p la  w  
k ro p lę  ca łe  osied la  m ogą oczyw iście  dać pod­
s ta w y  do uzasadnionych obaw , zw iązanych  ze 
s tosow aniem  p ro je k tó w  typ o w ych  w  bu d o w n ic ­
tw ie  m ieszkan iow ym . T ak ie  „kosza row e“  osied la  
n ie  d oda ją  m iastom  u ro ku , n iem a ło  na tom iast 
p rzyspa rza ją  k ło p o tu  choćby p rzy  odszukaniu 
w łaśc iw ego  adresu...

Z „białą rybą“ 
do Szkocji

O STATNIO zespół czte­
rech sup e rku tró w  przedsię­
b io rs tw a  „S zkun er”  we W ła 
dys law ow ie , prowadzący 
p róbną eksp loa tację łow isk  
„ b ia łe j r y b y ”  na M orzu Pół 
no cnym , w  re js ie  hand lo­
w ym  zaw iną ł do p o rtu  
Aberdeen w  Szkoc ji, gdzie 
w yła idow ał ponad 25 ton 
dorszy, p la m ia ków , łupaczy 
i  so lek. R yb y  te sprzedano 
za po średn ic tw em  CHZ 
,,A n im e x '’ , uzysku jąc  zupel 
n ie  n iez łe  ceny.

Po w y ła d u n ku  Jednostki 
znów  p o w ró c iły  na łow iska, 
b y  kon tyn uo w a ć  po łow y 
eksportow e. W praw dzie ich  
w yda jność n ie  je s t n a jle p ­
sza, ale de w izy są nam  
potrzebne. (ZAP)

20 tys. owadów
w .. .  jednym  
pokoju

K IE LC E  PA P. Ponad 20 ty  
s ięcy ow adów  zna jdu je  się 
w  je d n ym  p o ko ju  u d r  Jana 
Karczew skiego, nadleśnicze 
go w  Jęd rze jow ie . Ten bo­
g a ty  zb ió r jes t w y n ik ie m  
k ilk u le tn ie j p ra cy  en tom o­
loga — am atora.

Z b io ry  te  zaw ie ra ją  m. 
in .  n ie zw yk le  rzad k ie  oka­
zy m uch , z łow ionych przez 
d r  K arczew skiego w  la ­
sach nad N idą  1 w  rezerw a 
cle s tepowym  w  S ko roc i- 
cach. N a jm n ie jszy  ow ad to  
kruszyn ek  m n ie jszy od 
g łó w k i s zp ilk i a  n a jw ię k ­
szy — je lo n e k  rogacz,

W  W Y P A D K U  S ZK Ó Ł 
obaw y ta k ie  są raczej 
bezpodstawne. Żadne to  
przecież niebezpieczeń­
s tw o  d la  a rch ite k to n icz  
no  -  p lastycznego obra­
zu, że w  b lis k o  siebie 
po łożonych osied lach
czy na sąsiednich u l i ­
cach będą identyczne, 
typ o w e  b u d y n k i szkolne. 
Korzyśc i zaś są tu  bez­
sporne. Sam  okres p rzy ­
go tow an ia  d o ku m e n ta c ji 
techn iczne j bud yn ku
szkolnego w ed ług  ty p o ­
w ego p ro je k tu  je s t czte 
r y  razy  k ró tszy  od oprą 
cowaoiia in d yw id u a ln e g o  
d o ku m e n ta c ji, n ie  m ó­
w ią c  o  in n ych  oszczęd­
nościach.

SZK O ŁA DO SZKO ŁY 
n ie  m usi być Jednak po­
dobna, W tzw . BUDOW ­
N IC TW IE  OŚW IATOW YM  
ob ow ią zu je  bow iem  b lisko  
sto, a do końca tego ro ku  
op racow anych będzie da l­
szych dw adzieśc ia p ro je k ­
tó w  typ ow ych .

N IES TETY, n ie  o wszyst­
k ic h  p ro je k ta ch  pow iedzieć 
m ożna, że odpow iada ją  po­
trzebom  c h w ili,  że są ra­
c jonalne, oszczędne, typ o ­
we z treśc i, a n ie  ty lk o  z 
nazw y. W ie le z n ich  op ra­
cow anych b y ło  przed k i lk u  
la ty .

O C Z Y W IS T Ą  JEST 
w ię c  konieczność ja k  
n a jrych le jszego  opraco­
w a n ia  n ow ych  p ro je k ­
tó w , bądź zak tua lizow a  
mia is tn ie jących . Rzecz 
p rzy  ty m  — n iezm ie rn ie  
is to tna  — b y  w  pracach 
tych  n ie  zapom inać, że 
z m ie n iły  się n ie  ty lk o  
technicznej .w a runk i bu ­

dow an ia , a le  ró w n ie ż  i  
po trzeby szkoły.

W  na jb liższe j ju ż  prze? 
cięż przyszłości o  ro k  d łuż­
sza będzie nauka  w  szko­
łach  po dstaw ow ych . W zra­
sta w ięc zapotrzebow anie 
na p ro je k ty  w iększych, niż 
dotychczas bu dyn ków . Po­
szuk iw ane też będą p ro ­
je k ty  ta n ich  i  ła tw ych  do 
w ykon an ia  różnego rodza­
ju  pa w ilo nó w  i  p rzyb ud ó­
w e k  d la  do da tko w ych  8 
klas.

PR ZY O K A Z J I — stów 
k i lk a  w  po zorn ie  ty lk o  b ła ­
he j spraw ie . Chodzi o w y­
posażenie szko ln ych  b u dyn ­
k ó w  i k las . N iew ie le  one 
się z m ie n iły  od czasów, w 
k tó ry c h  nasze babcie 1 
dz iadkow ie  zg łę b ia li ta je m ­
nice  sk ład an ia  l i te r  i  ra ­
chow ania.

S łyszy się tw ierdze n ia , 
że p ro je k to w a n ie  szkó ł na­
leża łoby rozpocząć od m e­
b li.. . !  Szkoda, że ta k  n ie ­
w ie le  ro b i się w  ty m  za­
kres ie . (AS)

W PŻM

40.000 zł
^  na rozwój 

wczasów 
^  i odbudowę 

kraju
P £M  d o kon u je  os ta tn io  po 

dz ia łu  ponad 5 m in  z ł fu n ­
duszu zakładow ego przyp a ­
da jącego przedsięb iorstw u 
za os iągnięcia ekonom iczne 
ub. ro ku . Z k w o ty  te j po­
stanow iono przeznaczyć po 
20 tys . z ł na odbudow ę k ra ­
ju  ł  s to lic y , ja k  też na  d a l­
szy ro z w ó j ośrodków  w y p o ­
czynko w ych  po d leg łych  Zw . 
Zaw odow em u M a ryn a rzy  i  
P o rtow ców .

(dm)

Góry lodowe
dryfują 
w kierunku
Europy

(W !.). S e tk i g ó r  lodow ych 
d ry fu je  od  po łud n io w ych  
brzegów  G re n la n d ii w  s tro ­
nę a t la n ty c k ic h  d róg m or­
sk ich . W szystkie s ta tk i o- 
strzeżone zosta ły przed n ie ­
bezpieczeństwem .

Specja liśc i m a ją  nadzie­
ję , że gó ry  lodow e stopią 
się w  c iep le jszej wodzie 
zan im  osiągną g łów ne « l a ­
la  Sędne,

Młodzi o młodych
TÓ , co n ie  bardzo uda ło  się re  

d a k c ji „P rze g lą d u  K u ltu ra ln e g o "  
k tó ra  —  rta  sw e j „s e s ji w y ja zd o ­
w e j”  w  Szczecinie p rób o w a ła  
sk ło n ić  t. zw . n ie u s ta b ilizo w a n ą  
m łodzież do d y s k u s ji na tem a t 
„ w a lk i poko leń ”  —  udało się le ­
p ie j „N o w e j K u ltu rz e ” , k tó ra  w  
o s ta tn im  num erze  zeb ra ła  pe łną  
ko lu m n ę  ta k ic h  w ypow iedz i. G-'o 
sy te n ie  są je d n o lite  —  od w y ­
razów  uznan ia  d la  p recyzy jnośc i 
argum en tów  B A U M A N A , (k tó ry  
z a in ic jo w a ł tę  dyskus ję ), do b a r­
dzo ic h  k ry ty c z n e j oceny ( S o ­
c jo log  w  k ra in ie  cza rów ” ). Prze­
w aża je d n a k  n u ta  uznan ia  n ie  ty  
le  może co do sam ych w n io skó w , 
co ra cze j do sam ej m etody, k tó ­
re j re zu lta te m  je s t —  ja k  nam  
się zdaje  —■ w y jśc ie  z zaczarow a  
nego k rę g u  m itó w , dotychczas  
do m in u ją cych  w  te j d y s k u s ji, w  
dziedz inę  ko n k re tó w .

II N ie podobna tu  streszczać po­
szczególnych głosów  d ysku s ji -  
w a rto  się z n im i zapoznać. W  su­
m ie  m am y do czyn ien ia  z n a j­
pow ażniejszą chyba u nas z do- 

I tychczasow ych d y s k u s ji na te ­
m a ty  m łodzieży.

0 zjeździe 
szczecińskim

„C Z O Ł O W E ”  —  t .  j .  w a rszaw ­
sk ie  ty g o d n ik i sp o łe czn o -ku ltu ra l 
ne p o m in ę ły  szczeciński IV  Z ja z d  
P isa rzy  Z ie m  Z achodn ich  zadzi­
w ia ją co  zgodnym  m ilczen iem . N a  
to m ia s t k ra k o w s k ie  „Ż y c ie  l i te ­
ra c k ie ”  pośw ięca m u  c ie ka w y  a r­
ty k u ł  p ió ra  W ilh e lm a  SZEW ­
C Z Y K A . A u to r  zarzuca z ja zd o w i 
zaw ężenie te m a ty k i do sp ra w  m a  
r y n is ty k i.  Z a  n a jis to tn ie js z y  te ­
m at, k tó ry m  p o w in n y  się za jąć  
przysz łe  ko le jn e  Z ja z d y  P isa rzy  
Z ie m  Zachodn ich , uw aża Szew­
czyk sp ra w y  naszej m łodz ieży  l i ­
te ra c k ie j, w  szczególności rozsąd  
nego je j  zw iązan ia  z  reg ionem .

O D N O TU JM Y tu  rów nież po le­
m iczn y  głos red. nacz. „T Y G O D ­
N IK A  W Y B R ZE ŻA ”  -  St. D A U K - 
SZY, k tó ry  a ta k u je  prasę szcze­
c ińską za to , że n ie  podobało się 
je j  w ys tąp ien ie  d y re k to ra  „W y ­
d a w n ic tw a  M orsk iego”  na Z jeź ­
dzie. Dauksza u s iłu je  s p ro w a d z i 
sprawę do p ro w in c jo na lne go  k o n ­
f l i k t u  in te resó w  środow isk l i te ­
ra c k ic h  Szczecina z Gdańskiem . 
A  przecież n ie  o to  chodz iło  -< 
czego oczyw is tym  dowodem  m o­
że być fa k t,  że w ys tąp ien ie  d y r . 
JA B ŁO Ń S K IE G O  spo tka ło  się % 
os trą  odpraw ą ze s tro n y  przed­
s ta w ic ie la  środow iska z ie lónogór- 
skiego, n a jm n ie j za in teresow ane­
go w  tego rod za ju  k o n flik c ie , Cho 
dzfcło o sprawę zasadniczą: b ra k  
podstaw ow ych fo rm  -  o k re ś lm y  
to  łagodn ie : k u r tu a z ji ze s tro n y  
prze ds ta w ic ie la  W ydaw n ic tw a  w  
stosunku do środow iska lite ra c ­
kiego w  ogóle. M ów iąc po pro­
s tu : n ie  podoba nam  się, jeże li 
w ydaw ca, k tó ry  bądź co bądź ży­
je  z l ite ra tu ry , n ie  ż y w i do n ie j 
m in im u m  szacunku.

Psychologia zbrodni
„ P O L IT Y K A ”  d ru k u ją c  da lszy  

ciąg re w e la c y jn y c h  w yznań  
E IC H M A N N A , podkreś la  ic h  
szczególną w agę ja k o  od s ła n ia ją  
cych  psycholog iczne źró d ła  same 
go m echan izm u zb ro d n i, k tó ry c h  
w  te j s k a li n ie  znała jeszcze h i*  
s to r ia  św ia ta . E ichm ann  n ie  ty U  
ko  n ie  poczuw a się do w in y  - *  
on p ró b u je  uzasadniać sens mas 
so\Dych zb rodn i.

W  ty m  sam ym  num erze ,,Poli 
t y k i ”  —  b. in te re su ją cy  a r ty k u ł  
S ew eryna G A R U S A  na te m a t 
podręczn ików , z k tó ry c h  m łodzież  
w  N R F  uczy się D Z lS  h is to r ii h i 
t le ryzm u . O d n o tu jm y  ty lk o  nie-* 
k tó re  cu riosa : .

H i t le r  s łuszn ie  zażądał od P o l*  
s k i „z w ro tu ”  G dańska. T o  P o la *  
cy  b y li w in n i, że się n ie  z g o d ń li.

T o  „P o la cy  w y ła d o w a li (po w y  
buchu  w o jn y ) sw ą w śc iek łość na. 
Niem cach, m o rd u ją c  ic h  w  o k ru t  
n y  sposób” .

Napaść H it le ra  na  Z w ią ze k  
R adzieck i b y ła  ty lk o  uprzedze­
n ie m  przygo tow yw anego  a ta k u  
Z w ią z k u  R adzieckiego na N ie m ­
cy...

S ło w e m : n ie w in n i czarodz ie je !
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Mamusiu! Jaki pyszny ten nowy 
Błyskawiczny Krem Budyniowy! IxmUidomienie

P R Z Y JE M ­
N IE . U S ŁY ­
SZEĆ, ZE  
P O T R A W A  
D Z IE C K U  
S M A K U JE . 
B Ł Y S K A ­
W IC Z N Y  
K R E M  B U ­

D Y N IO W Y  
S M A K U JE  

N IE  T Y L K O  
S Y N O W I, 
A L E  C A Ł E J  
R O D Z IN IE .

Ż Ą D A J C IE  W  S K L E P A C H  B Ł Y S K A W IC Z N E G O  
K R E M U  B U D Y N IO W E G O  W Y R A B IA N E G O  PR ZEZ 

F A B R Y K Ę  P R ZETW O R Ó W  Z IE M N IA C Z A N Y C H  
W  N O W O G A R D Z IE  (w o j. szczecińskie) 

___________________________________________________2189-K

Stocznia Szczecińska
Im . A . W A R S K IE G O

zatrudn i

m o n te ró w  m aszynow ych p rz y  m ontażu  s iło w n i o k rę to ­

w ych , ś lusarzy, e le k trom on te rów , b lacharzy 

p rz y  k o n s tru kc ja ch  z le k k ic h  m e ta li, m on­

te ró w  kadłubow ych,*^ ru ra rz y  (ś lusarzy ru ro c ią g o ­

w ych ). spawaczy e lek trycznych , s to la rzy, c ieś li, m a la - 

rz y - la k ie rn ik ó w  z  ukończoną 6zkołą zaw odow ą lu b  

św ia d e c tw a m i cze ladn iczym i oraz ro b o tn ik ó w  n ie w y ­

k w a lif ik o w a n y c h  w  w ie k u  do la t  30 z ukończoną szko­

lą  podstaw ow ą 1 po o d b y te j s łu żb ie  w o jsko w e j—do p rzy ­

uczenia zaw odów : spawacza e lektrycznego, m on te ra  ka­

d łubow ego, ru ra rza , ślusarza, »

Poza ty m : 2 in ż y n ie ró w  o spec ja lnośc i b u d o w n ic tw a  prze 
m yślow ego do samodzielnego spraw ow an ia  nadzoru nad 
ro b o ta m i in w e s ty c y jn y m ! I  re m o n to w ym i, o raz in żyn ie ­
ró w  m echan ików -techno logów .

S P Ó ŁD Z IE LN IA  
„TR A N S P O R T I  W AR S ZTA T”  

Szczecin, u l. Jag ie llońska 35 
przyp om ina  zain teresow anym , 

ie  d n ia  20 czerwca b r . odbędzie się przetarg 
n ieog ran iczony na sprzedaż sam ochodów 

osobow ych m a rk i W arszawa. 2277-K

LO K A LE

3 POKOJE, bez łazienki,
zam ienię na 2 z łazien­
ką. N oskow skiego 16-4.

6329-G

l i i  POKOJU, w ygody, 
zam ienię na w iększe. 
O ficyna w yk luczona . 
K rzyw oustego 29-10.

6330-G

TRZYPOKOJOW E miesz 
kan ie , fro n t, ba lkon. I  
p ię tn . śródm ieście za­
m ienię na dw a m ałe. 
Zgłoszenia: te le fon  39-403 
od godz. 17. 633I-G

4-POKOJOW E mieszka­
nie. kuch n ia , łazienka, 
zam ienię na dom ek je d ­
n o rod z in ny  z ogrodem . 
Zygm un ta  s ta re go  2 
r \  3-a. 0332-G

2% POKOJU, kuchn ia , 
e. o. zam ienię na m ieszr 
kan ie  z ogrodem i  moż­
liw o śc ią  ho d o w li. W ia­
dom ość: Pogodno, u l. 
Ż o łn ie rska  lJa-3 od 
godz. 17. 6333-G

3 PO KOJE z kuch n ią  w  
K o w arach zam ien ię na 
2 po ko je  z kuch n ią  w  
Szczecinie. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, p i. H ołdu 
P rusk iego 8 na n r  6G8.

6334-G

DOM EK lu b  p ó ł dom ku 
kup ię . D am  m ieszkanie 
zastępcze. T e le fon  460-43 
od god. 19. 6335-G

POKOJU, duże, w y ­
gody, słoneczne, nada­
jące  się d la  leka rza 
p rzy  A l.  W ojska Po l­
skiego 5-2 zam ien ię na 
2 m ieszkan ia m niejsze. 
T e le fon  425-59. 6336-G

3-POKOJOWE mieszka­
nie,- I  p ię tro  zam ienię 
na 5-6-poko jow e. Tel. 
383-08. 6337-G

POSZUKUJĘ pę ko ju  du­
żego n ieum eblow anego 
z używ alnością kuch n i. 
Zapłacę z gó ry . Bogu­
m iły  12-1. 6338-G

3 PO KOJE zam ien ię na
2 poko je . Jag ie llońska 
85-5. 6339-G

ZGUBY

ZGUBIO NO k a rtę  row e­
row ą  na nazw isko B ro ­
n is ła w  W alaszczyk oraz 
le g itym a c ję  szkolną w y ­
daną przez T ech n iku m  
Budow lane w  Szczeci­
n ie  na nazw isko Wło-. 
dz im ierz  W alaszczyk.

6354-G

ZGUBIO NO le g itym a c ję  
Ubezpieczaln i społecz­
ne j na nazw isko S tan i­
s ław  L is ie ck i. 6348-G

U N IE W A Ż N IA M  zgubio- 
s ! pozw olenie na b roń 
m yś liw ską  seria B M  n r 
071102 w ydane przez 
KW M O  Szczecin dn ia 26. 
IV . 1960 r. na nazw isko 
M arian  M rozek. 6349-G

D N IA  12. V I. 1961 r. zo­
s ta ł zgubiony p o rtfe l z 
do kum entam i, dow ód o- 
sob isty, książeczką w o j­
skowa, książeczka zw iąz 
kowa, św iadectw o szko­
ły  ZSBO na  nazw isko 
S tan is ław  M ie ln iczuk. 
Szczecin; u l. P arkow a 
26-17. 6350-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
szkolną n r  101 w ydaną 
przez T ech n iku m  H an­
dlow e na nazw isko Jo­
la n ta  Tum ie lew lcz.

6351-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
szkolną T ech n iku m  Ra­
chunkow ośc i R olnej
Szczecin — Dąb ie na 
nazw isko A n n a  W ojc ie ­
chow ska. 6352-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
szko lną  n r  807 na na­
zw isko  K ry s ty n a  P y t lik .

6355-G

ZG U BIO NO  leg itym a c je  
szkolne na nazw iska 
Leszek C zekański, H en­
r y k  Karbow n lczek.

6353-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
s tudencką P A M  na na­
zw isko. K lem entyna Ko- 
leszyc. 6356-G

ZGU BIO NO leg itym a c je  
szkolne na nazw iska 
Jan ina  M azur i  Wacła­
wa W aw rzyn iak . 6357-G

Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł Osobowy S toczn i, Szcze­
c in , u l. H u tn icza  1. 2229-K PR “ ' JM Ę małżeństwo

na po kó j sub loka torsk i. 
Szczecin — Gumieńce. 
Ź ród la na 5-4. 6340-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
s łużbową n r  Wz/611 w y ­
daną przez W ojew ódzk i 
Zarząd S łużby Z d row ia  
MSW  w  Szczecinie na 
nazw isko M a r ia  B yra .

6358-0

Szczecińska 
Stocznia Remontowa

p rz y jm ie

u c zn ió w  n a  naukę  zaw odu w  I  k la s ie  Zasadnicze j P rzy  

za k ła d o w e j Szkole Zaw odow e j —  specja lność: ślusarz 

m aszynow y 1 m o n te r ka d łu b o w y . W a ru n k i p rzy ję c ia : 

ukończone 7 k la s  szko ły  podstaw ow ej, do b ry  s tan  zd ro  

w ia , n ieprzekroczony 16 ro k  życia.

Szczegółowych in fo rm a c ji u dz ie la  i  p rz y jm u je  zgłosze­
n ia  do  d n ia  26 czerw ca 1961 r . In sp e k to r S zkolen ia  Za 
wodow ego i  D z ia ł K a d r S toczn i R em ontow e j. Szczecin 
Lud o w a  11/12. 2301-K

Ogłoszenia Probnsi
LE K A R S K IE

D R  M ED . A . Ń IEC ZA-
JKW  in te m is ta -w m a to -  
lo g  p rz y jm u je : w to rk i, 
p ła tk i soboty , 16-18. 
H erbow a 13-5. 6315-G

NIERUCHO MO ŚCI

W IL L Ę  jed no ro dz in na  i  
gąrażem , 80 drzew  owo­
cow ych w  Poznaniu 
•p rzedam . W iadomość: 
M aria  L ip ińska . Police 
Osiedle 4, u l. B ie ru ta  
1«. 6316-G

ROZNE

Z A  D Ł U G I m ęża M ie­
czysława U źn iaka, tam . 
Szczecin, u l. Długosza 
20-26 n ie  odpowiadam . 
G e rtru da U źn iak, D łu ­
gosza 20-2$. 6318-G

SPRZEDAŻ

M O TO C YKL „P u c h ”  125 
ccm po kap ita ln ym  re­
m oncie z gw aranc ją  ta ­
n io  sprzedam. W iado­
mość: W arsztat Mech. 
Pa rkow a 9. 6319-G

L 0 2 K O  m eta low e do­
bre, p ie rzynę, poduszkę 
sprzedam. Te ł. 476-98.

6320-G

M O TO C YKL WSK sprze­
dam . Szczecin, K ras ic­
k iego 13-5. 6321-G

O B R A BIA R K Ę do m eta­
lu  sprzedam. W iado­
mość: R ostw orow skiego 
2-12. 6223-G

p ia n i n o  k rzyżow e  na 
m eta low ej ram ie  sprze­
dam . Szczecin. K rzyw o ­
ustego 67-16, te l. 455-01. 
W iadomość od godziny 
16—21. 6324-G

BA G AŻÓ W KĘ w  do­
b ry m  stanie sprzedam. 
Szczecin, u l. K a rło w icza  
19. 6325-G

M O TO C YKL ;,Jun ak”  
now y sprzedam. Szcze­
c in  — Stołczyn, u l. Nad 
Odrą 39 m . 10. 6326-G

KO M FORTOW Ą W illę  
dw urodz inną z garażem 
1 c. o. sprzedam. W y­
m agane 2 po ko je  z 
kuch n ią  i  łaz ienką plus 
1 p o kó j z ku c h n ią  i 
łaz ienką . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń; p l. H o łd u  Pru 
skiego 8 na n r  666.

6341-G

2 POKOJE; kuch n ia ; z 
n rzynależnościam i w  
Poznaniu zam ien ię na 
podobne w zględn ie  do­
m ek  jed no ro dz in ny  w  
Szczecinie. O fe r ty : Je­
rzy  Podem ski; Poznań, 
u l. C he łm ońskiego 10-7.

6342-G

2 POKOJE, kuchn ia , 
c. o.; słoneczne, I  p ię ­
tro , f ro n t zam ien ię na 
3 —  v o je  z łazienką.
W a ru n k i do o m ó w ie n ia .1 
O fe r ty : B iu ro  o g ło sze ń .1 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na n r . 667. 6343-G

K A W A LE R K Ę  zam lenle 
na 1 lu b  2 po ko je  z 
kuch n ia . W arun k i do  o- 
m ów ien ia . J a g ie łły  6-23.

6344-G

PO KOJ prze jśc io w y  w y ­
na jm ę  k u ltu ra ln e j oso­
bie. P ła tne  za p ó ł ro ku  
z gó ry . Od goda. 16! 
M ick ie w icza  28-5. 6343-G

r  W A po ko je  z kuch n ią  
zam ien ię na rów norzęd­
ne. lu b  trz y  m ałe po­
ko je , I I I  p ię tro  w y k lu ­
czone. D z ie ln ica śród­

m ieście. Bo lesław a Sm ia 
łego 23-1. 6346-G

2 POKOJE z kuch n ią , 
X p ię tro , fro n t, po  re­
m oncie kap ita ln ym  za­
m ien ię  na podobne z
łaz ienką i c. o. w  bu ­
do w n ic tw ie  spółdzie l­
czym, w  śródm ieściu. 
Telefon 39-048 Lang ie­
wicza 15 m . 4. 6347-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Bożena K w iec ińska.

ZGU BIO NO ka rtę  row e­
row ą n r  ra m y  4127024 
w ydaną d la  Szczeciń­
skiego Przedsięb iorstw a 
B u do w n ic tw a  M ie jsk ie go 
n r  2. 6360-G

ZGU BIO NO dow ód oso­
b is ty ; le g itym a c ję  służ­
bową n r  34992 oraz le ­
g itym a c ję  ubezpieczenio 
w ą w yda ną  na nazw i­
sko Regina A leksandro- i 
w icz . 6361-G

ZGU BIO NO p ra w o  ja ­
zdy  k a t. m  A z  w k ła d ­
ką  k o n tro ln ą  oraz ty m ­
czasowe zaświadczenie 
w ydane przez Prez. PRN 
w  G ry fin ie  na nazw isko 
Janusz w o ln le w icz .

6362-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
R om ua ld P e rło w sk i.

6363-G

U N IE W A Ż N IA M  skra­
dzione p ie czą tk i o t re ­
śc i: D r  M arian  W ło- 
czew skl le ka rz  Szczecin, 
A l. W ojska Po lskiego 48, 
te l. 46-22 1 d r  M arian  
W łoczew ski leka rz ;

6364-0

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
studencką w yd a n ą  przez 
P o litech n ikę  Szczecińską 
na nazw isko  Stan is ław  
Tam ecld . 6366-G

z g u b i o n o  leg itym a cje  
szkolne na nazw iska: 
Eugeniusz D ziarm aga, 
P io tr  Som m erfe ld.

6363-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
PLO 2 w  Szczecinie na 
nazw isko Ig o r  Nlecza- 
Jew. 6367-G

ZGU BIO NO leg itym a cję  
szkolną na nazw isko 
G rażyna Ł u k ja n iu k .

6368-G
SERDECZNE po dz ięko­
w an ie  panu d r  P io tro w i 
F rączakow i z p rzychod­
n i R ó le jow ej za w y le ­
czen ie Z przew lek łe ! 
ehorobv łuszczycy, sk ła ­
da m ała pa c jen tka  K ry - 
■ u n a  P io trow ska.

6317-G

G A R A Ż blaszany, sk ła ­
dany. m ebt \  kom p le t 
ku .henny, lam pę z szaf­
ką; s tó ł rozsuwany, 
b ib lio teczkę. te lew izor 
..Znam ia” . adapter, p ra ł 
k ę . ' ro w e r m łodzieżow y 
oka zy jn ie  sprzedam. Tel. 
479-96 od 18—22, 6322-G

ROŻNE m eble sprze­
dam. N iem cew icza 36-18.

6327-G

M OTOCYKL , ; I i  49”  oraz 
Skuter „W ia tk a ”  ta n io  
sprzedam. Wiadomość: 
te le fon  87-27, 6328-G

Oszczędzaj w PKO

Prżcówmcii IWzuk fucm
1 K IER O W C Ę dó  prowadzenia wozu osobowego 
(z p ra k tyką ), l  in ż y n ie ra  — specjalność budow ­
n ic tw o  wodne, 1 te chn ika  _  specjalność budow ­
n ic tw o  wodne, 1 m aszyn istę na k a fa r , 1 ślusarza 
s iln ikow e go , 3 m echan ików  s iln ik ó w  spa lino­
w ych , i  palacza okrę tow ego, i  s te rn ika  na b a r ­
k i,  6 ro b o tn ik ó w  do  ro b ó t pom ia row ych  rzek i 
O dry, l  dozorcę z a tru d n i n a tych m ia s t Rejon 
D róg W odnych w  Szczecinie u l .  Laeztowa 55 
p o k ó j n r . 62. 2281-K

3 STOLARZY montażowych zatrudni Spółdziel­
nia Pracy „Stolarz”  w Szczecinie ul. Chmielew­
skiego 18. W arunki pracy 1 płacy do omówienia 
w  biurze Sp-ni. 2286-K

2 PR A C OW N IK ÓW  na stanowiska magazyniera 
1 zaopatrzeniowca zatrudni natychmiast D yrek­
cja  powiatowego Szpitala w Goleniowie. W ym a­
gano kw alifikacje : wykształcenie średnie i  co 
najm niej 3-letnia praca w zawodzie. W arunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. 2287-K

1 M A LA R ZA -m urarza zatrudnią Zak ła dy  Rybne 
w Szczecinie u l. Dębogórska 22. W arunki płac 
wg. ryczałtu do omówienia w Samodzielnej Sek­
c ji K adr Przedsiębiorstwa.' 2288-K

K IE R O W N IK A  magazynu spożywczego x  w y­
kształceniem średnim, zatrudnią natychmiast 
Szczecińskie Restauracje Dworcowe „W ara”  
Szczecin, Dworzec G łów ny Osobowy. W yna­
grodzenie wg układu zbiorowego przedsię­
biorstw usługowych ».Orbis” . Zgłoszenia, szcze­
cin, Dworaec G łów ny Osobowy, I  p iętro pokój 
nr. 21. 2289-K

GŁÓW NEGO technologa, ekonomistę zatrudni 
niezwłocznie Z ak ład  Produkcji Pomocniczej 
WZGS Szczecin u l. Dworcowa 2. Pożądane Wy­
kształcenie wyższe ewentualnie średnie z  prak­
tyką. W aru n ki p łacy do omówienia. 2299-K

KR AW C O W E w ykw alifikow ane do szycia przyj­
mę, u l. K rólow ej Jadwigi 12 pracownia kraw iec­
ka, wejście *  u l. Krzywoustego. 6369-K

3 M U R A R ZY; 1 tynkarza, 8 pomocników mu rar 
skich, I  m alarza zatrudni natychmiast Spółdziel 
nia Pracy ■„Renowator”  Szczecin, Słowackiego 
18. 2292-K

ROBOTNTKOw budowlanych, ncznlów w  zawo­
dach m urarskim  i  hydraulicznym , m urarzy, hy­
d rau lików  zatrudni Budowlana Spółdzielnia Pra 
cy „Odbudowa” w  szczecinie u l. Rewolucji“ r 
Październikowej n r . 1. 3291-K

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  techników budowlanych i  
uprawnieniam i n a stanowisko Inspektorów nad 
zoru, inżynierów lu b  technik ów-elekt ry k  ów |  
sanitarnych n a stanowiska Jnspektorów nadzo­
ru i  do wykonawstwa, magistra — technika-eko- 
nemistę n a stanowisko Inspektora ekonomiczne­
go, konserwatorów sprzętu przeciwpożarowego, 
robotników transportowych; zatrudni w ojskowy  
Zarząd Budowlany w  Szczecinie, t ll. Piotra 
Skargi 34. W arunki pracy i  p łacy do omówie­
n ia na m iejscu. 2993-Ki

EK O N O M IS TĘ do S ekcji Planowania, w ym aga­
ne wykształcenie wyższe ekonomiczne ewentual 
nie średnie oraz pomoc techniczną do Działu  
in form acji Technicznej, wymagane wykształce­
nie średnie z umiejętnością kreśleń technicz­
nych, zatrudni B iu ro  Projektów  przem ysłu W16 
kien  Sztucznych w  Szczecinie p l. O rla Białego 
1. W arunki pracy i  płacy do om ówienia na m ie j 
scu. 2294-K

U C ZN IA  do nauk i zawodu elektroinstalacyjnego  
przyjm ę od zaraz. Szczecin n i. St. Dubois 29 m. 
7 zak ła d  Rzemieślniczy. 6314-43

5 M O N TER Ó W  samochodowych I  4 kierow ­
ców samochodowych z kategorią n  lu b  I  pra­
w a Jazdy zatrudni natychmiast Spółdzielnia Us­
ług Transportowych 1 Technicznych PSS w  
Szczecinie, Chodkiewicza 6, 2302-K

8 K IEROW CÓW  do prowadzenia wozów specjal­
nych z wynagrodzeniem specjalnym zatrudni 
od zaraz M iejsk ie Przedsiębiorstwo Oczyszcza­
n ia  w  Szczecinie ul. Swiatopełka 5/8. W  pierw­
szej kolejności zatrudnieni będą kierowcy po- 
siadający praw o Jazdy I  lu b  I I  kategorii. 2274-K

K IE R O W N IK A  Działu Eksploatacji, kierownika  
D zia ła  Technicznego, 2 mechaników silniko­
wych, 2 mechaników podwoziowych, l  e lektro­
montera samochodowego zatrudni od zaraz Z a ­
kład Transportu W .Z.G.S. w  Szczecin •  Dąbiu  
u l. Pomorska 53/57 telefon 32-195. S396-K

f e ä c ä g a g e j « /
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TEATRY
— nieczynne.
OPERETKA — nieczynna

KINA
COLOSSEUM -  „W  środki* 
nocy”  g. ]0.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 -  USA — od lat 18 (po­
niedziałek i  wtorek)
KOSMOS -  „Złodziej z Bag­
dadu”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21 -  ang. -  od la t 12 
(poniedziałek • wtorek) 

D E LF IN  — „Piotruś pan”  g. 
10.20, 12, 13.40, 15.20 17 — „B unt 
kapitana”  g. 18.40, 21 — czcsk. 
od lat 16 (poniedziałek 1 wto­
rek).
B A ŁTY K  — „W yzwanie”  g, 
11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 — Wl. 
od la t 15 (poniedziałek i wto­
rek).
OGRODOW E — „Statek z d y­
namitem”  g. 22 — rum . 
P O LO N IA  - -  „Niespłacony
dług” g. 11, 13, 15, 17, 19, 21 — 
radź. — od la t 12 (poniedzia­
łe k  i wtorek).
P IO N IE R  „Czarodziejska becz­
ka” g. 10 — „O m am  syn wo­
dza”  g. l i ,  13, 15, „Ni® m a  
miejsea dla dzikich zwierząt”  
g. 17, „W  obronie m oje j miłoś­
c i” g. 19, 21 — franc. (ponie­
działek i wtorek).
M U ZA  (Pomorzany) — nleczya 
ne.
PR O M IE Ń  — „Norm andia -  NI®  
m en” g. 15.40, 18, 20.20— franc.
— od la t 12.
M EW A  (Zeiechowo) — nieczyn  
ne.
SWTT (Skolwin) — „Polowanie
n a lokomotywę”  g. 18, 20 —  
U SA  od la t 14 — panoramicz­
ny.
PA ŁA C  M ŁO D ZIE Ż Y —„SzczęS 
eiarz Antoni” g. 17 — poi. —  
od la t  12.
M ARS — nieczynne.
X A LA  — „Czarny Orfeusz”  g. 
18, 20.25 — franc. — od la t 16; 
ECHO (Krzekowo) — „Dam a  
kameliowa”  godz. 18, 20 —•
USA — od łat 16.
SOSENKA (Tanowo) — nie* 
czynnne.
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — uleczy«
ne.
H U T N IK  (Stołczyn) — „Ttojz 
we k rw i” g. 17.15, 19.30 — jap , 
od la t 1«.
s t y l o w e  (huta Szczecin)
nieczynne.
BAJK A  (Police) =» nieczynne; 
ŻEG LA R Z (Golęcino) — „Pra* 
w o i  bezprawie”  g. 18, 20.15 — 
ang. — od la t 16.
1 M AJ (żydówce) — nieczynne 
M A R ZEN IE  (Wielgowo) — nie­
czynne.
R EPERTUAR K IN  — na pod* 
«’ •wie Inform acji W ZK . 
FO TO PLA STYK O N  — W oj. 
Pol. 3« _  „W atykan 1 zabytki 
Rzym u” g. 10—21.

K LU B Y
13 A V Z  ■» pl. żołnierza *  -a  
powtórzenie kaw iarn i literac­
k ie j „Jarm ark rym ów ” g. 20. 
PTMPUS — W awrzyniaka 7a —t 
„Teatrzyk polityczny”  g. 20.30.

WYSTAWY
M U ZE A  — p rzy n i. Staromłyń  
sklej, Walach Chrobrego — ni® 
czynne.
13 M U Z  — p l. żołnierza 2 — 
wystawa Anny Szpakowsklej- 
K ujaw skiej od g. l i .
ZA M E K  — wystawa malarstwa 
Stanisławy Stelmaszewsklej—Pa 
nasowej 1 W łodzimierza Pa-

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ
i— U nii Lubelskiej.
K L IN IK A  C H IR , I  — U nii Lu* 
bełskiej
K L IN IK A  PE D IA TR YC ZN A  OT 
U nii Lubelskiej

APTEKI
N R  3 — Piastów 66 — te!;
465-17
N R  l  —  Woj. P d .  49 — tell 
371-55

RADIO
W IA DO M O Ś C I: 15.90; 19.99.
23.50
SERW IS R Y B A C K It 20.50 I  
aud. aktualna
SZC ZEC IN : 15.25 Progran*
dnia, 16.09 Koncert życzeń, 
16.39 Szczecin znany i  niezna 
My, 17.00 M orskie problem y  
świata, 17.10 M ozaika muzycz­
na ,17.50 R ybacy zarabia ją da 
Wizy, 18.00 Przegląd A ktu al­
ności W ybrzeża, 18.18 Chwila  
m uzyk i, 19.30 Niebieskie żagle, 
19.59 Radiosłuchacze układają  
program muzyczny, 20.30 N a- 
Tigare necesse est 
W AR SZA W A: 15.05 Pieśni W 
wykonaniu H aliny Szyraul- 
akie j, 15.30 D la dzieci star­
szych „O dziwnym  mieści® 

nad dziwną rzeką, 15.50 H ektor 
B erlioz — K arnaw ał rzym ski; 
18.25 M uzyka i  aktualności, 
18.45 Problem y ekonomiczne, 
19.05 Chór Chłopięcy i M ęski 
p. d. Stuligrosza, 21.00 Z  k ra ­
ju  i ze świata, 21.27 K ronika  
sportowa, 21.40 G ra kw in te t 
Jerzego M iliana, 22.00 U niw er 
sytet Radiowy, 22.15 „Pias- 
kun” , 22.15 Mistrzowskie w y ­
konanie dzieł m uzyki k i asy ca 
n e j, 23.04 M uzyka taneczna.

K IN A  TERENOWE
M IĘ D ZY ZD R O JE  mado*«) - ł  
„Komandorzy”  panor. — radź,
CHOSZCZNO (Znicz) — „K rzy*  
żacy”  panor. — p d .
ŁOB EZ (Rega) e , „Kołysanka«

TR ZE B IA TÓ W  (Morolrie Okol
„Szczęściarz Antoni”  — poi, 

G R YFIC E (Capitol) — ^Odwie­
dziny prezydenta” — poi. 
M YŚLIB Ó R Z (Słońce) — „Ząb  
rek ina” radź.
ŁOBEZ (Rega) — „Kołysan­
k a ”  — radź.
W A R S ZO w  (Pomorzanin) 
„M adam e de...”  — f r .  w l. 
NOW OGARD (Orzeł) — „Szu­
kam  ojca” — radź.
DĘBNO (Przedwiośnie) =» „Sza 
tan  z V I I  klasy”  — poi. 
M IĘD ZY ZD R O JE  (Słowianin) 
*e „M ein  jŁampf”  — szwedz, .

1



K r  H »  a a m

N ie  tra c ić  o k a z ji!
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Trwają przygotowania
do jesiennych

„Targów Szczecińskich1
JESZCZE DUŻO w ody przep łyn ie  O drą ra n im  wspó ł 

Skraca szczecińskiego ha nd lu  z m ie jscow ym  przem y­
słem  ułoży sie ta k , że p rzem ysł będzie p ro du kow a ł 
jprzede w szystk im  ¡.o, co Chce handel, a handel bę­
dzie zam aw ia ł to , czego po trzebu je  k lie n t. P ierwszą 
Większ.) próbą uregu low ań*» w spó łpracy b y ła  WIO« 

8 E K K Ą  G IE Ł D A , k tó ra  z in ic ja ty w y  W ydz. H an d lu  
W B N  l A g en c ji H and low e j została zorganizow ana w 
m a rcu  bież. ro ku . D aleka od doskonałości przyn ios ła 
Jednak um ow y zaw arte na dostawę to w a rów  w a r­
to śc i 24 m in  z ło tych  i co w ażne do w iod ła , że „dogada­
n ie  się”  ha nd lu  i p rzem ysłu  je s t m ożliw e i  p rzynos i 
korzyśc i obu stronom .

Po deszczach 
—pół miliona strat I

Gdy Długi Potok
zm ie n ił się

w „rwący kanion“
W ie lk i p ian

melioracji komunalnych
PO U L E W A C H , k tó re  przed k i lk a  d n ia m i 

p rzesz ły  nad Szczecinem, zanotow ano oko ło  500 
ty« , z ł s tra t spow odow anych przez wezbrane 
s tru m y k i i  ka n a ły  odw adn ia jące . P iw n ice  w ie lu  
dom ów  zostały zalane w odą i  trzeba  b y ło  u ży - 
Mfcć pom p i  in że k to ró w  do łeb osuszenia. W oda 
p o z ryw a ła  um ocn ien ia  brzegowe, zn iszczy ła  w ie ­
le  ogrodów  w arzyw nych ...

W  ty c h  dn iach P rezyd ium  
M ie js k ie j R ady N arodow e j 
z w o łu je  naradę poświęconą 
w ie lk ie m u  p la no w i m e lio ra ­
c j i  kom u na ln ych. /'Chodzi o 
uzgodnienie, w  k tó ry c h  re ­
jo n a c h  m iasta prace trzeba 
rospocząć na jw cześn ie j i  o 
usta len ie kom p e te nc ji re ­
s o rtu  ro ln ic tw a  i  gospodar­
k i  kom u na ln e j, a przecie 
w szystk im  — o synchron iza­
c ję  zam ierzeń poszczegól­
n y c h  u ż y tko w n ikó w  te re­
nów , na k tó ry c h  trzeba prze 
pro w a dz ić  prace m e lio ra cy l 
ae.

— Do d ysp ozyc ji M ie jsk ie ­
go Zarządu Nabrzeży i  M e­
l io r a c j i  — ośw iadczył in *. 
G A R N C A K C ZY K  — s to i 2 
Jb Ib  1®0 tys . z ł *  czego 
1,5 m in  z ł p rzyznano pod­
czas os ta tn ie j sesji M ie j­
s k ie j R ady N arodow e j. P rzy 
U l. B ra n lb o rsk ie j na Żele­
chów i® zakończy liśm y ju ż  
w ie le  prac przy  po rządko­
w a n iu  i um acn ian iu  ro w ó w  
odw ad n ia ją cych , p ro je k tu ­
je m y  konserw ację nabrze­
ży rzeczki Osówki oraz D łu  
«¡ego Po toku w  Z d ro ja ch . 
Tam w łaśn ie  zanotowano

na jw iększe zniszczenia, «po 
w odowane dew astacją urzą 
drżeń m e lio ra cy jn ych .

K o n k re tn y  p la n  porządko 
w an ia  -row ów  i  ścieków  za­
czyna do p ie ro  do jrzew ać. W 
braku odpow iedn ie j insta la ' 
c j i  koo rd yn u ją ce j, prace 
kon serw acy jn e  prowadzono 
dotychczas chaotycznie i w y 
c inko w o . Ju ż  n ie d łu go je d ­
n a k  ło p a ty  pó jdą  w  ru ch  
a pę k i faszyny um ocnią ro  
w y  m e lio ra cy jn e  na  G ór­
n y m  Goflęciinie, ma te re ­
nach w zd łuż Szosy Po lskie j, 
w  Podjuchach, Z d ro ja ch  i  
na G um ieńcach.

— U porządkow an ie  syste­
m u m e lio racy jn eg o  — pod­
k re ś li ł k ie ro w n ik  Zarządu 
Nabrzeży i  M e lio ra c ji — 
przed łuży żyw otność do­
m ów . 5 m in  z ł roczn ie i  to  
w  ciągu 18 la t  po trzeba na 
pe łne zagospodarowanie sy 
stemu iryg a cy jn e g o  Szczeci 
na. Lecz w  efekcie ty ch  
p ra c  zaoszczędzi się ogrom ­
ne sum y poświęcane dotąd 
na napraw ę zniszczeń po­
w odow anych przez u le w y  w  
og rodn ic tw ach ł  na u licach 
m iasta . (p)

D ruga g ie łda  to w a row a
zorgan izow ana będzie 
dn iach  23—29 lipca  w  salach 
W ojew . Domu K u ltu r y  m  
Z am ku i  obe jm je  to w a n  
jesienno-zim ow e. D ostar­
czane one bądą de ta lo w i w 
IV  k w a rta le  bież ro k u  1 : 
k w a rta le  1962 r. O rganiza­
c y jn ie  g ie łda  m a być udo­
skonalona. P ro je k tu je  się 
m . in . urządzenie p rze tar­
gu na a r ty k u ły  p rzem ysło­
w e. k ierm aszu a r ty k u łó w  
poszuk iw anych przez de ta l, 
degustację a r ty k u łó w  spo­

żyw czych.
Tę w ie lką  szansę zaprezen 

iow an ia  sw o je j p ro d u k c ji 
p o w in n y  w yko rzys ta ć
w s z y s t k i e  z a k ła d y
przem ysłu te renow ego, spól 
dz ie ln ie  i  rzem iosło. T y m ­
czasem ud z ia ł w  g ie łdz ie  
zg ło s iło  do tąd  11 w ys ta w ­
ców  w  ty m  2 zb io ro w ych . 
W ojew . Z w ią zek  S półdzie l­
n i P racy  ł  Rzem ieślnicza 
S pó łdz ie ln ia  Zaopatrzen ia 
i  Z b y tu  „P o lu s ".

M im o  zapew n ien ia , że w y  
s tąpią w szystk ie, t j .  11 za­
k ła d ó w  przem ysłu te renow e 
go. do tychczas zg łos iło  u -  
dz ia l ty lk o  3.

H an de l spodziew a się, 
zawrze na g ie łdz ie  um ow y 
na dostawę to w a ró w  z  serii 
„1001 drob iazgów ” ; k tó ry c h  
niedostateczna ilość  poważ­
n ie  k o m p lik u je  i  opóźnia 
o tw a rc ie  w  Szczecinie skle 
pu  z ty m i po szuk iw a nym i 
a r ty k u ła m i.

Podobn ie ja k  poprzedn ia , 
g ie łda  bedzie udostępniona 
pub licznośc i w  godzinach 
po po łudn iow ych ; (aż)

N aukow ców
Z NRD
gości
szczecińskie
TW P

N A  ZA PR O SZE NIE  T ow *
rzys tw a  W iedzy Powszech­
ne j p rzyb y ła  do Szczecina 
2-osobowa de legacja Tow a­
rzystw a U pow szechniania 
W iedzy N au kow e j okręgu 
N eubrandenburg  w  NRD. 
Podczas dw udn iow ego poby 
tu  (19 i  20 czerw ca) goście 
spo tka ją  się z p ra cow n ika ­
m i n a u k i W SR  i  służbą r o i 
ną, nauczyc ie ls tw em  w  
Szczecinie i  S targardzie, 
m ieszkańcam i P y rzyc  i  zało 
gą SZWS w  Zydowcaeh, 
w yg łasza jąc odczy ty  m . in . 
na te m a t postępu na uk  tech 
n iczn ych  w  ro ln ic tw ie  pt. 
„O k rę g  N eubrandenburg 
w czo ra j, dziś i  ju t r o ’».

Dla (jŁąbokiam znoutu ruch!

Człowiek o siedmiu 
nazwiskach

19 P A Ź D Z IE R N IK A  ub le - godn ie poznana St. M. z W ro 
gtego ro ku  n ieznani rabusie c ław ia , za co w kró tce  „za- 
w ła m a li się do m ieszkania inkasow a ła”  2 la ta  w ięzie- 
H e leny D . w  Szczecinie. Ł u  n ia . Tym czasem  fa łszyw y 
pem w łam yw a czy  padła g a r S ienk iew icz w raca do Szcze 
deroba, b ie lizna , akordeon e ina. Na p laży poznaje Da- 
i  in n e  rzeczy w artośc i oko - nu tę  B. i przy na jb liższe j 
ło  30 ty s . z ł. o k a z ji uszczupla je j  m ienie

W  to k u  dochodzeń powzię o 2009 zł po czym  w yrusza 
to  pode jrzenie , że w łam an ia  na „gośc inne w ys tęp y”  do 
tego do kon a li: k rew n ia k  He W arszaw y. Po p ie rw sze j k ra  
le n y  D . — Rom an Z A W I- dzieży, znów  pod inn ym  na- 
S TO W SK I i  jego kolega Je zw isk ie m  p rzyb yw a  do K ato 
rz y  Z IE N K IE W IC Z . P row a- w ic . P rz y jm u je  pracę w gór 
dzącym  sprawę nasunęło się n ic tw ie  i  m ieszka w hote lu  

także przypuszczenie, że o- rob otn iczym . W kró tce  Jed- 
ba ] pode jrzan i m a ją  na su- nak zbrzyd ła  m u robota , 
m ie n iu  jeszcze inne prze- w ięc rzuca ją  zab iera jąc 
stępstwa. Śledztwo, t rw a ją -  „n a  pam ią tkę”  zegarek, tęcz 
ce przeszło pó l roku , po- kę  1 900 z ł będące w łasno- 
tw ie rd z iło  słuszność tych  po dcią towarzysza p ra cy  1 
dejrzeń. Równocześnie usta w spó łlo ka to ra  ho te lu . Zno- 
lono, że Je rzy  Z ien k ie w icz  w u  przyciąga go sto lica . Tu 
u k ry w a ł się pod różn ym i pewnego w ieczoru na po t y - 
nazw iskam i, posługując się k a  na ław ce Ł u c jan a  A., 
uk ra dz ion ym i dow odam i o- zm orzonego alkoho lem  i 
sob is tym i H en ryka  S ienk ie - tw a rd ym  snem. Z ien k ie w icz  
w ieża. M ich a ła  S okołow skie zao p ie kow a ł się n im  na 
go, Sylw estra  G rabow skie- sw ó j sposób, w y jm u ją c  z 
go, H en ryka  A rtw iń sk lcg o , jego kieszeni p o rtfe l z do- 
L u c jan a  A b ram ow icza i  M i-  ku m e n fa m i i 4000 zł go tó w - 
chała Stokłosińskicgo. k i .  Z a b ra ł m u rów nie ż ze- 

Z IE N K IE W IC Z , z zawodu ga rek ..D oxa”  i  teczkę, 
te c h n ik -e le k try k  ma 23 la - Z  N O W YM  łupem  Z ien - 
ta . W  1956 ro ku  p rzyb y ł do k ie w icz  w ra ca  do  Szczeci- 
Szczecina i  — ja k  sam  ze- na . pew nego dn ia  odw ie- 
zna je  — zapisał się na Po- dza plażę na G lębokiera i 
l i te c h n ik ę . W kró tce  je d n a k  — co za pech! — zosta je roz 
w yjeżdża do U stki, gdzie poznany przez okradz ioną 
p ra cu je  ja k o  ke lner. Szyb- przed rok iem  zna jom ą. Na- 
ko  znudz ił m u  się żyw o t s tępu je  aresztow anie. A le 
szarego człow ieka i d la  zdo Z ien k ie w icz  nie tra c i fan- 
bycia p ieniędzy dokonuje ... ta z ji i  p rzy  nadarzające j 
napadu rabunkow ego, po- się oka z ji _  w  c h w ili n ie u  
czym  uc ieka. W  Szczecinie w ag i s trażn ika  — ucieka z 
poznaje 17-Ietniego Rom ana aresztu. Teraz u k ry w a  się 
Zaw istow skiego. Ten u k r y -  u  no w e j prz5’ja c ió łk i,  
r *  go i  d a je  dowód osobi- A . O., a następn ie w y jeż- 
s ty  »kradz iony koledze, Hen dża z n ią  do  Jastarn i. Jest 
r y k o w i S ienkiew iczow i. Pod »nów przez pew ien czas ke l 
ty m  na zw isk iem  Z ie n k ie - nerem . Po pow roc ie znad 
w ieź grasu je  w  K a tow icach m orza, za poradą Z aw is to w  
i  w  k a w ia rn i „O rb is ”  k ra -  skiego uda ją  się o b a i d« 
d n ie  Jadw idze D. to rebkę Legionow a aby odwiedzi* 
z p ien iędzm i, dowodem o- s tr y ja  ko le g i, o k ra d a ją  g* 
sob ls tym  i  książeczką PK O . i  z ko le i od w ied za ją  s try -  
Pienlądze pode jm u je  p rzy - je n kę  baw iącą na  wcza-

«ach w  C iechocinku. Pod 
je j  nieobecność sk łada ją  w! 
ry te  w  Jej po ko ju  i opusz­
czają go z  książeczką PKO 
(«000 zł), „S za ro tką ” , gotó- 
weczką w  kwocie. 4000 
in n y m i rzeczam i. Po w ła ­
m an iu  do c io tk i Z aw is to w  
skiego H eleny D. w pe rrid  
n y  sposób zdobyw a ją  1 do ­
rab ia ją  k lu c z  do  m ieszka­
nia  sąs iadk i. Wynoszą stam  
tą d  40 tys. z ł w  gotowce i 
cenne p rze dm io ty  m. in . bi 
żu terię  w arto śc i 7# tys . *1.

W RESZCIE, po przeszło 
cz te ro le tn ie j „d z ia ła ln o śc i”  
— Z ien k ie w icz  i  Z aw is to w ­
s k i zna leź li się pod k lu ­
czem. W  śledztw ie przyzna­
l i  się częściowo do zarzuca­
nych im  czynów . N iebawem  
staną przed sądem, (y)

MATURA
w Wieczorowym 
Technikum  
Budowy  
O krątów

W  T Y C H  D N IA C H , w  
W ieczo row ym  T e c h n i­
k u m  B u d o w y  O k rę tó w  
o d b y ły  się egzam iny ma 
tu ra ln c . 26 abso lw entów  
—  p ra c o w n ik ó w  szczecin 
sk ich  s toczn i i  in n ych  
za k ła d ó w  p ra c y  zdało 
egzam in z d o b rym  w y ­
n ik ie m . Po p o m yś ln ym  
egzam in ie  d y re k c ja  S to ­
czn i R em on tow e j aw an­
sow a ła  sw ych  p ra c o w n i­
kó w  —  abso lw entów  
W ieczorow ego T e c h n i­
k u m  •

K O B IE T Y  b y ły  u p a rte , u c ie k a ły  się często do 
h is te r ii,  a lbo  p ró b o w a ły  kok ie tow ać. W y e lim in o ­
w a n ie  re a k c ji osobistych, a jednocześnie w y o ­
strzona w ra ż liw o ść  na re tk e je  p rzes łuch iw anych , 
to  um ie ję tność, k tó re j na leży s ię  uczyć d ługo  i  
w y trw a le . Jedne j da łem  się porządn ie  nabrać. 
Z apytana o w sp ó ln ikó w , w y m ie n iła  ic h  od razu , 
co pow inno b y ło  w zbudzić m o je  pode jrzen ia . 
Gdy wziąłem  ich na przesłuchanie, roześm ia ła  
» li s ię  w  nos. B y ł to  bow iem  sygna ł d la  osób 
z je j  s ia tk i, że została aresztowana.

—  A  może tow arzysz ka p ita n  poezediby sią 
©golić i  zjeść śniadanie?

Sierżant m ia ł rację . Po co rozm yślać o  nie­
powodzeniach, k tó re  m inę ły . W ysz liśm y  razem  
z  gmachu. Po drodze m ó j to w arzysz  opow iadał 
m i o kasjerce. B y ła  począ tku jącym  k ró tk o fa lo w ­
cem. A p a ra t zm ontow a ła  p rzy  pom ocy jednego 
*  kolegów. Pochodziła  z N ow ogródka i  zna ła 
ro s y js k i.  Pow iedziała, że je j o d b io rn ik  od p ią t­
k u  je s t uszkodzony, nastąp iło  w  n im  zwarcie . 
T o  b y  w skazyw a ło  na  to , że to  n ie  ona praco­
w a ła  na rad iostac ji.

W  N IE D ZIE LĘ  ruch  w  ho te lu  jes t m ały. W ię k ­
szość p rzy jezdnych  opuszcza Bydgoszcz-w sobotę, 
po  za ła tw ie n iu  swoich spraw-, a n o w i p rzyby­
waj*) dopiero w' n iedz ie lę  wieczorem . B yła  to  
oko liczność sprzy ja jąca . L is ta  gości w raz z ka r­
ta m i m e ld u n ko w ym i b y ła  ju ż  do naszej dyspo­
z y c ji. Z astanaw ia łem  się, czy nasz szpieg nada­
w a ł z ho te lu  (hote l po łożony b y ł naprzec iw ko 
ro z w id le n ia  szyn tra m w a jo w y c h  i  m og ły  być  
zak łócen ia  un iem oż liw ia jące  dokonanie p ra w i­
d łow ego  n a m ia ru  p rzez nasze a p a ra ty  nas łucho­
w e) —  i czy b y ł tam  m eldowany. O nasze apa­
ra ty  by łem  spoko jny. Przekonałem się n ie jedno­
k ro tn ie , te  d z ia ła ły  bardzo dok ładn ie . Tw ierdze­
n ie  s ie rżan ta , że m am y do czyn ien ia  z jedną  
ra d io s ta c ją , racze j odpadało. T rochę za dużo 
czasu, s tracono w  O sied lu , zaniedbując jedno­
cześnie ho te l, a o  to  praw dopodobn ie szpiegowi 
chodziło . Sądził, że radionasluch n ie  od razu  
uchw yc i jego sygnały.

O  ile  nadaw ał stąd. m us ia ł m ieć  antenę. 
A * z  te g o , ^ -¿ e rż a n a e ^  m  a a te a *

«JA N  L I T A N

KRYPTONIM

w in n a  m ieć co n a jm n ie j k i lk a  m e tró w  długości.
—  T a k  jest, tow arzyszu kap itan ie . Szukajm y.
—  T y lk o  pam ię ta jc ie : ostrożn ie  i  bez rozgłosu.

—  Z a ła tw iliś m y  to  jeszcze w czora j. Podaliśm y, 
że m ilic ja  szuka z łodzie ja  b iż u te r ii z Torunia, 
a  ta k i w ypadek tam  w ła śn ie  się w ydarzy ł, no 
i  oczyw iście  z a ła tw iliśm y  w  p ro ku ra tu rze  nakaz 
re w iz ji.

STA R A N N IE  i  w o lno  p rzeszuk iw a liśm y pokoje 
hote low e. O m ija liś m y  te, k tó re  b y ły  zajęte przez 
gości. P rzeglądaliśm y fram ug i okienne i d rzw i 
ba lkonow e. W  ten sposób obeszliśm y całe p ie rw ­
sze p ię tro . Bez rezu lta tu . Na d ru g im  pię trze 
za trzym ałem  s ię  nieco d łuże j p rz y  drzw iach 
ba lkonow ych  jednego z poko jów . W y ją łem  z 
kieszeni lupę. T u  b y ł Jakiś ślad... Podałem lupę 
s ierżantow i.

—  P opatrzc ie . C zyżby m i się zdawało?
N a c h y lił się nad fram ugą  i  w p a try w a ł się w

n ią  długo.
—  Chyba n ie  m a n ic. Z w y k łe  za ta rc ie  od sznu­

ra . Jak  na d ru t  od an teny, za ta rc ie  stanowczo 
za szerokie. T o  sznur od ro le t.

P rz y jrz a łe m  się d o k ła d n ie j i p rzyzna łem  s ie r­
ża n to w i rac ję . U s ie d liśm y  ju ż  n ieco  zmęczeni.

A  J&oje ra z  wtffcaz

h o te low ych  i  k a r ty  m e ldunkow e?  —  zapropono­
w a ł s ie rżan t.

R oz łoży liśm y je  na stole. K a r ty  n ie  m ó w iły  
w ie le . P o d z ie liliśm y  je  w ed ług  m ie jsca  zam ie­
szkan ia , p ra cy . Z adan iem  naszych p laców ek 
te re n o w ych  b y ło b y  rozpoznanie gości p rz e w ija ­
jących  się p rzez ho te l. T o  je dnak  w y m a g a ło  spo­
ro  czasu i  zaangażowania w ie lu  p ra co w n ikó w . Po 
s ta n o w iłe m  uciec się do tego w  ostateczności.

—  Jedziem y d a le j, sierżancie.

N A  D R U G IM  p ię trz e  pozosta ło  jeszcze k i lk a  
pokoi. T u  n ic, tu  także  n ic... W reszcie  w  przed­
o s ta tn im  p o ko ju  na d ru g  (m p ię trze , oznaczonym  
r.um erem  221, s ie rżan t n a c h y li ł się pod s to jący  
obok okna s tó ł i p o dn iós ł k a w a łe k  iz o la c ji, ja k ie j 
używ a się do  iz o lo w a n ia  p rzew odów  e le k try c z ­
nych  i  an ten  rad iow ych .

—  S zu ka jm y! A n te n a  m u s ia ła  p rzecież być  
do czegoś um ocowana.

—  S zuka jm y.
N a c h y liliś m y  się nad  podłogą. Szczególnie u -  

w ażn ie  p rzyg lą d a liśm y  się l is tw ie  podłog i. W  ro ­
gu p o ko ju  od s tro n y  okna zna lazłem  w b ity  m a ły  
gw oździk . To ju ż  b y ło  coś! O d tw o rz y liś m y  oba j 
sposób zawieszenia an teny. U m ocow ano ją  b a r­
dzo p rzem yśln ie . D la  osób w chodzących do po­
k o ju  b y ła  n iew idoczna B ieg ła  w zd łuż  lis tw y  pa­
rape tu . Zakończenie je j m us ia ło  b yć  na b a lko ­
nie , lecz tam  n ie  b y ło  ż -d n y c h  w y ra źn ych  ś la ­
dów. W  lis tw ie  w id n ia ł ślad po  w y  ję ty m  gwoź 
dz iku.

—  K to  m ieszka ł w  ty m  p o k o ju  w  d n iu  12 
m a ja?  —  zapyta łem .

—  Zaraz zobaczymy. C hw ileczkę  —  s ie rżan t 
w o d z ił pa lcem  po spis ie  gości hote low ych.

—- M am , tow arzyszu  k a p ita n ie .
—  KtO*:
—> H e n ry k  G ra isk i.
—• Skąd?
—  Z  Lodzi O to  jego k a rta .

i m i m s E M
N O W A R O Z P IJ A L N IA

U Z U P E Ł N IA J Ą C  nasz, parę  t l i  
godn i tem u zam ieszczony, spis  
szczecińskich, ro s p ija ln t, d o rzu c ił 
m y  do niego jeszcze jeden  adres. 
C hodzi o sk lep  S p ó łd z ie ln i „R o ­
b o tn ik '’ p rzy  u l. M ie d z ia n e j ■*— 
róg ul. E m il i i  P la te r. Od pewne  
go czasu rozpoczęto tam  sprzedaż 
w ó d k i i  zaraz sk lep s ta l s ię  c e n ­
t r a ln y m  pu n k te m  tow arzysko-rp i 
ja s k ic h  spo tkań  ca łe j oko licy . U -  
rządza ją  o n i sobie a lkoho low e  
ucz ty  na p o b lis k im  skw e rku , tt 
tem u n ie zb y t budu jącem u w i­
d o w isku  p rzyg lą d a ją  się dzieci. 2 
p o b lis k ie j szkoły.

Ten dotychczas m a ło  jeszcze 
znany p u n k t ro z p ija n ia  szczeci- 
n ia kó w  polecam y uw adze. M ie j­
skiego W ydz ia łu  Handlu, z na­
dzie ją , że i  d z ie ln ic o w y . zagląda 
nie tu  od czasu do czasu.

L O G IK A

Z darzyć  się może, że w e jdz ie
się do sk lepu  po ziem niak i, n ie  
m ając ze sobą koszyka a n i f tę t -  
k i. Można ju ż  z gó ry  przew idz ieć  
re zu lta t. N a jp ie rw  następu je  o- 
kro p n ie  zdz iw iona  m in a  sprze­
daw czyn i, a potem  odpow iedź:

—  Na z ie m n ia k i to rebek  n i«  
m am y...

K lie n tk a  w ychodzi zaw iedz io ­
na i  rozgoryczona. P ra w d ę  m ó­
w iąc, na z ie m n ia k i trzeba r i i i t ć  
w łasne opakow an ie , do tego  je ­
steśmy ju ż  p rzyuczeni, A le  d la ­
czego np. z m iły m  uśm iechem  za 
p a ku ją  nam  w  sk lep ie  naw et, n a j 
w iększą ilo ść  ta k ic h  a rty k u łó ic ,  
ja k  c y try n y , kasza, t ru s k a w k i,  
słon inę  itp ?  I  to  do jedzenia i  
tam to , ty le  że m n ie j w y tw o rn e . 
Niechże w ięc hande l weźm ie ta  
pod uw agę i  p rz y n a jm n ie j w  ra d  
zw ycza jnych  w ypadkach  uw zglę  
d n i traged ię  k l ie n tk i bez .koszy­
ka.

NTE ..W E S O Ł t 
M IA S T E C Z K O ’1

N A  U L IC Y  A sn yka  ro z b iło  $wrk
je  n a m io ty  „W esołe M iasteczko’* 
i  zaraz otoczyła  je  chm ara, Azie-* 
ciaków . Ten o b ja w  dziecięcego  
za in te resow an ia■ n ikogo  n ie  d z i­
w i, n a tom ias t w ie lk ie  zdz iw ien ie  
w y w o łu je  w śród  rodz iców  fa k t  
z lo ka lizo w a n ia  „ M iasteczka ”
w łaśn ie  w  ty m  m ie jsc«. Jest to  
bow iem  n ieodg ruzow any plac. 
D ziec ia rn ia  zan im  dostan ie się do  
p rz y b y tk u  ro z ry w k i m us i poko­
nać p rzeszkody w  postaci s te rt 
cegie ł i  g ruzu. R ezu lta t w id o m y  
je s t dop ie ro  w ieczorem , gdy m a­
m y muszą sw oje pociechy w y k ą ­
pać od A  do Z e t, są one bow iem  
ta k  w ybrudzone ja k b y  pracow a­
ły  w  ceg ie ln i. Można w ięc śm ia­
łe  powiedzieć, że „ Wesołe M ia ­
steczko”  u lokow ane w ta k  n ie fb r  
tu n ń y m  m ie jscu  s ta je  się n i e  g o­
d z i w ą  ro z ry w k ą  d la  dzieci, a le  
zm orą  d la  ich  m a te k : (hs)

;<d. e. n i-

TELEWIZJA
Prog ram  b e r liń s k i

I ł  — «Ha dzieci od la t  *  - U  
p ro f. E lim m richa ” , J9 ~  « -  
n iw e rsy fe t te le w iz y jn y , M.45
-  om ów ien ie  program u, 19.5*
-  pozdrow ienia te le w iz ji dzie - 
c iece j, 2# _  spo rt i m uzyka*

^darreń" — T 7l l
—  muosniKOw starych Ml- 

mów „Beznadziejna sprawa”  
z Jenny Jugo. 22.45 -  *udv„  

s'.^ołiazji 79 »rodzin Jftb* Heardfteld’a. ostatnie wiado­
mości kroniki.

W TOREK

J l -  kronika, 11.25 -  C zarę *  
kanał” , jj.45 _  „Przyjaciele", 
12.13 -  sport i m.uzyka, 12.5* 
-  test, H.J# -  « im  „A larm  
w cyrku” , li.JO -  widowisk* 
d la  młodzieży „A w antura W 
z 5*°" . W — uniwersytet tele­
w izy jn y „Nowoczesna tech­
nologia", 19.45 -  tysiąc w ia­
domości telewizyjnych, 19.5S - •  
pozdrowienia telew izji dzie­
cięcej, 2« _  widowisko dla 
tu’odzieży „U s/kodżrpy kon­
ta k t” , 20.30 -  kronika, prze- 
Kląd w ydarzeń, prognoza po­
gody, 2i _  reportaż f i lm o w y  
z H alle , 21.20 -  z prac po lic ji 
„D rz a z g i” , 22.10 -  „Dokąd p r*  
wadzą rzek i? ” , ostatnio rriap 
•©mości kron iki, *



J o la n ta  B a la s z  u s tanow iła  
n o w y  reko rd  św ia ta l

ZIMNY triumfował
w „koronnej" konkurencji

MEMORIAŁU
N A J W IĘ K S Z Y M  w yd a rze n ie m  d w u d n io ­

w ych  m iędzyna rodow ych  zaw odów  le k k o a t­
le tycznych  o M E M O R IA Ł  JA N U S Z A  K U -  
S O C IŃ S K IE G O  b y ł oczyw iśc ie  b ieg g łó w n y 
na  dystansie  3.000 m. W spania le  zw ycięstw o 
odn iósł tu  P o lak  —  K a z im ie rz  Z IM N Y , k tó ­
ry  dystans ten  p rzeb ieg ł w  czasie nowego re  
ko rd u  P o lsk i —  1.54,6 m in .

N ow y

rekord świata

BRUMEL
s k o c z y ł

2,23 m!
PO D C ZA S  zaw odów  

le k k o a tle ty c z n y c h  o P u ­
ch a r M o s k w y  W a le ry  
B R U M E L  u s ta n o w ił no ­
w y  re k o rd  św ia ta  w  sko 
k u  w zw yż , u zysku ją c  re  
z u lta t —  2,23 m. Do­
tychczasow y re k o rd  w y ­
noszący 2,22 na leża ł do 
'A m e ryka n in a  Johna 
T H O M A S A  i  b y ł u s ta ­
n o w io n y  1 lip ca  ub. r .  w  
P a ło  A lto . W a rto  p rz y ­
pom nieć, że 28 s tyczn ia  
b r . podczas zaw odów  ha 
lo w y c h  B ru m e l osiągnął 
>vynik —  2,25.

B IE G  T E N  b y ł n a j­
w span ia lszym  ja k i k ie d y  
k o lw ie k  og ląda liśm y na 
naszych stad ionach, a 
w y n ik i aż p ięc iu  zawód 
m ików  pon iże j 7.58,00 sa 
me m ó w ią  za siebie. 
Z im n y  w yp rz e d z ił na 
m ecie  G rodotzk iego  
(7.55,2) i  B u h la  (7.56,4)—  
oba j N R D  oraz  Sam oi- 
ło w a  (7.56,4) —  ZSRR, 
Flossbacha (N R F) i  B o - 
hatego (CSRS).

W  d ru g im  d n iu  M em o 
r ia łu , doskonała le k k o a t 
le tk a  ru m u ń ska  —  Jolan 
da Balasz, k tó ra  je s t n ie  
w ą tp liw ie  a tra k c ją  każ­
dych  zaw odów , ze w zglę 
du  na doskona łe  re zu l­
ta ty  ja k ie  osiąga w  sko­
k u  w zw yż, i  ty m  razem  
n ie  zaw iod ła  ponad 40- 
tys ięczne j w id o w n i. N ie 
ty lk o  w span ia le  skaka -

Juniorki „KUSEGO“
zd o b y ły

mistrzostwo Polski
P R Z E Z  trz y  d n i o d b y w a ły  się w  Szczecinie 

f in a ło w e  sp o tka n ia  o m is trzos tw o  P o lsk i ju n io ­
re k  w  p iłce  ręczne j U d z ia ł b ra ły  zespoły M K S  
G niezna, K ra k o w a  i  Szczecina. Szczecin re p re ­
zen tow any  b y ł przez dobrze zapow iada jące  się 
zaw o d n iczk i Kusego. Szczec in iank i też, k tó ry c h  
tre n e re m  je s t p. J. F L O R K IE W IC Z , z a ję ły  p ie r-  
,wsze m ie jsce.

P O K O N A Ł Y  one zarów no KO ŃC OW A T A B E I.A  
M K S  G N IE ZN O  5:4 (2:0) ja k  TU R N IE JU  
i  fa w o ry tk i tu rn ie ju  — za- 1- *5u?y 
w o d n iczk i SKS C R A C O V II Gniezno 
9:8 (3:3). K ra k o w ia n k i uleg Cracoyis 
ly  rów n ie ż  dziewczętom  
G n iezna 2:3 (0:2). _ _ _ _ _ _ _

ła  a le  p o p ra w iła  sw ó j 
w ła sn y  re k o rd  św ia ta . 
Balasz uzyska ła  w y n ik  
188 cm  ju ż  za d ru g im  
skokiem .

W id o w n ia  u rzą d z iła  
Rum unce d łu g o trw a łą  
ow ację  za ten  w span ia ­
ły  w yczyn  i  12 re ko rd  
św ia ta .

*— Jestem w dzięczna 
p o ls k ie j publiczności — 
pow iedz ia ła  potem  B A ­
LA S Z  — za s tw orzen ie  
m ile j i  sp rzy ja ją ce j osią 
ga n iu  do b rych  w y n ik ó w  
a tm o sfe ry . W  niedzie lę 
w szys tko  sk ład a ło  się 
na  to , ab y  b ić  reko rd y . 
Ś w ie tna  pogoda i  do ­
brze przygotow ana
skoczn ia. Teraz będę 
sta ra ła  się zaatakow ać 
re k o rd  św ia ta  na  wyso 
kośc i 190 cm.

Zresztą po  p rze jśc iu  
188 cm  Balasz pod ję ła  
próbę pow tórnego po­
p ra w ie n ia  swego re k o r ­
du  św ia ta  i  poprzeczka 
zaw ędrow a ła  na w yso ­
kość 190 cm. W szystk ie  
p ró b y  b y ły  je d n a k  n ie u ­
dane. M ożna p rzyp u sz­
czać, że na n o w y  re k o rd  
n ie  będziem y czekać d łu  
go.

T R Z E C IE  w ie lk ie  w y ­
darzen ie  M e m o ria łu , to  
po jedynek  dw óch czoło 
w ych  dyskobo li św ia ta  
—  P IĄ T K O W S K IE G O  i 
W ęgra  S ZE C S E N Y IE - 
GO. P o lak  zrewanżo­
w a ł s ię  w ie lk ie m u  ryw a  
ło w i za serię zeszłorocz 
nych  porażek. P ią tk o w ­
sk i ty m  razem  b y ł zde­
cydow an ie  lepszy, w y ­
przedzając W ęgra o 
przeszło 2 m . Z w yc ię ­
s tw o  nad Szecsenyim  i 
do b ry  w y n ik  58,40 są za 
pow isdz ią  pom yślnego 
sezonu.

Pogoń wygrała
z Piastem — ale
poziom nadal slaby

JU Ż  PO  R A Z  szósty 
Pogoń n ie  p rzeg ra ła  m e­
czu. P o rto w c y  w in d u ją  
się z meczu na mecz w  
ta b e li lig o w e j. W c z o ra j­
szy mecz szczeciniacy 
w y g ra li.  N ie s te ty  n ie  b y ł 
to  mecz ja k i  c h c ie lib y ­
śmy oglądać na ty m  
p ię k n y m  stad ion ie . T y l ­
k o  p ie rw szych  10 m in u t 
p rzyp o m in a ło  ligow e  
spotkanie. P óźn ie j goście 
dosz li do g łosu i  przez 
20 m in u t og ląda liśm y 
rze te lną  pracę  g liw icza n  
i  se tk i n iece lnych  podań 
szczecińskich p iłk a rz y . 
W łaśn ie  te  n iece lne  po­
dan ia  są grzechem  „n u ­
m er 1”  naszych p iłk a rz y .

W  p ie rw szych  10 m i­
nu tach  p o rto w c y  w y g ra ­
l i  ten  mecz. Ten ckres 
p rz y p o m in a ł dobre cza­
sy szczecińskie j p i łk i  
nożnej. Przez następne 
p ó ł godz iny w ia ło  nudą, 
a po p rze rw ie , k ie d y  
szczeciniacy p rz y s tą p ili 
do a taku , n a p o tk a li na 
w zm ocn ioną  de fensyw ę 
g liw iczan . K i lk a k ro tn ie  
w  ty m  czasie M e n d a lko  
(bardzo dobrze zresztą 
usposobiony) m u s ia ł z 
n a jw yższym  w y s iłk ie m  
bron ić . K i lk a  ra zy  ró w ­

nież napas tn icy  gospo­
d a rzy  m ie li ka p ita ln e  o- 
ka z je  do zdobyc ia  b ra m ­
k i. K i lk a  ra zy  p iłk a  
s trze lana  przez K ie lca , 
A n io lę  i  K a lin o w sk ie g o  
m ija ła  się o ce n tym e try  
z b ra m ką  gości. N ies te ty  
m ija ła !  Z w yc ię s tw o  go­
spodarzy, ja k k o lw ie k  za 
służone n ie  zadow o liło  
o k o ło  15 tys ię cy  w idzów . 
Z w yc ię s tw a  cieszą, na ­
d a l je d n a k  n ie  da je  za­
d ow o len ia  fo rm a  n a ­
szych p iłk a rz y . K ib ice  
o cze k iw a li po zeszłorocz 
n ym  I- lig o w c u  czegoś 
lepszego.

Jedyna b ra m kę  meczu 
s trz e li ł K A L IN O W S K I z 
dok ładnego podan ia  A -  
N IO Ł Y . (Rak)

(czek)

11:12
7:7

10:12

„Pchełka“
nie ratuje sytuacji
LE K K O A TLE TY C ZN Y  tró jm ecz  ju n io ró w  K a to w i­

ce _  Poznań — Szczecin rozegrany na  stadion ie Po 
go n i w  końcow ym  rezu ltac ie  nie w ypad ł n a jle p e l 
d la  g o ę p p d m y . Rzecz oczyw iście ńle w ty m , że na ­
si le kko a tle c i za ję li o s ta ti *e, trzecie m iejsce.

O kazało się, że za w y ją t­
k ie m  k i lk u  zaw odn iczek i 
zaw odn ików  „P c h e łk i”  — 
LE M B AS Ó W N Y, K R A  3-
K O W S K IE J , L A C K IE J , 
M ILU ER O W N Y, B A S A L - 
SK IEG O, K O L A D Y , PTJZY- 
R EW SKIEG O . JA S TR ZE B -

))— = - = ^ ]

W  czasie ty c h  zaw o­
dó w  usta n o w io n ych  zo­
s ta ło  także 6 re ko rd ó w  
M e m o ria łu  i  4 w y ró w ­
nane.

m io taczy i  średn iodystan- 
sowców. K ry tyczn e  uw agi 
ja k ie  nasuwa 1ą się na tle  
tró jm eczu , nie d y s k w a lif i­
k u ją  naszej m łodzieży. 
Dziewczęta i  ch ło pcy  w a l­
czy li a m b itn ie  i  z sercem. 
R o b ili w szystko  na co ich  
b y ło  stać. Na w yró żn ie n ie  
zas łu ży li rów n ie ż organiza­
to rz y  i sędziow ie, k tó rzy  
ostatn i egzam in przed m ię­
dzypaństw ow ym  spo tka­
niem  Polska — Czechosło­
w ac ja  zda li na „p ią tk ę ” .

W  d ru g im  d n iu  tró jm e ­
czu jeden z lepszych w y n i­
k ó w  — 50.66 m  uzyska ł w  
rzuc ie  dysk ie m  K O LA D A  
Szczecin. W artośc iow ym  
b y ł re zu lta t U L M A N A  (Ka­
tow ice ) w  rzuc ie  m ło te m  — 
56.40 m. Dobrą fo rm ę  zaprę 
zentowal! skoczkow ie w  da l 
A N T K O W IA K  (Poznań) _  
6.08 m i  M AJC H R O W IC Z  
(rożna ń) — 6.90 m . Ponadto 
podobały się zaw o dn iczk i 
w  skoku w zw yż, k tó ry  w y ­
gra ła  SAMCÓW NA (K a tow i 
ce) — 150 cm przed W IL IŃ

Młodzież
łucznicza
Trzebieży
najlepsza

W  N IE D Z IE L Ę  na to rach 
łuczn iczych przy  u l. W y­
spiańskiego o d b y ły  się O- 
kręgow e M istrzostw a M ło­
dz ikó w  w  łuczn ic tw ie .

W  zawodach b ra ło  udz ia ł 
33 zaw odn ików , w  ty m  11 
dziew cząt z 5 k lu b ó w  spo r­
tow ych .

W śród dziew cząt pierwsze 
m iejsce zaję ła Teresa WOZ 
N IA K  (LZS Trzebież) — 835 
p k t, zdobyw a jąc ty m  sa­
m ym  m istrzostw o okręgu 
na ro k  1961. D ru g ie  m ie j­
sce zaję ła J u lia  KO RC ZYC  
'S KS Trzebież) — 791 pkt, 
a trzec ią  by ła  K rys tyn a  
S ZA FR A N IEC  (LZS Trze­
bież) — 593 pk t.

Zv  chłopców  na jlepszym  
okazał sis M arćk  M IC H A Ł  
C Z Y K  (853), w yprzedza jąc 
sweao b ra ta  A n drze ja  (795) 
i A n d rze ja  M IS IU Ł K IE W I- 
C ZA (793). W szyscy z 
LZ S -u  T rzebież, (c)

Koszykarze
Ś lą s k a
bezkonkurencyjni

SK IE G O  i  W YSZEC KIEG O , 
pozosta li poziom em  odbiega’ 
ją  od w yró w n a n ych  rep re­
zentantów  K a to w ic  i Pozna 
n ia  oraz swoich szczeciń­
sk ich  ry w a li. W ysok ie j po­
ra żk i rep re zen tac ji Szczeci­
na nie usp ra w ie d liw ia  na ­
w et częściowo reze rw ow y 
sk ła d  — po dyk to w a n y  ko­
niecznością dania odpoeżyn 
ku  szczególnie „ś re dn iacz - 
kom  i ś red n iako m ”  po cięż 
k ic h  s ta rtach  w  d ru g ie j l i ­
dze.

N ie p o kó j w zbudza b ra k  
do b rych  m io taczek i  m io ta  
czy, k tó ry c h  od zespoło­
w ych  porażek n ie  u ra tow a 
l y  naw et dobre re z u lta ty  
P U Z Y R E W S K IE p O  i K O L A  
D Y . N ie le p ie j przedstaw ia 
się sprawa zaw o dn ików  na 
średn ich  dystansach, k tó ­
rzy  ani przez chw ilę  nie za 
g ro z ili gościom — m im o , iż  
c i os ią gn ię tym i w y n ik a m i SK Ą (Poznań) 148 cm  oraz 
w ca le  n ie  zach w yc ili. Rada poznański s p rin te r M A R - 
T rene rów  w in n a  ja k  n a j-  C IN K O W S K I, k tó ry  w y g ra ł 
szybc ie j przeanalizow ać nie 200 m w  czasie 22,6 sek. 
na jlepszą s y tu a c ję  w śród (bs)

W  zespole szczecińskim  
n a jle p ie j w y p a d ły : w  p ie rw  
szym  meczu F IG A S ZE W - 
S K A  (zdobyw czyni 3 bra­
m ek) I w  spo tka n iu  z  C ra­
cov ia — L E S IK  (uzyskała 
5 bram ek) oraz b ra m ka rka 
— SĘ D Z IK O W S K A , k tó rf i 
m . in . O broniła 2 r z u ty  kar 
ne.

Sukces zaw odn iczek K U ­
SEGO jest n ie w ą tp liw ie  b. 
du ży . Szkoda ty lk o , że nie 
do cen iły  tego w ładzs 
OZ PR, k tó re  zupełn ie po 
m in ę ły  sprawę op raw y  te j 
im p re zy  i na w e t szczęśli­
w y m  z odniesionego sukce 
bu szczecin iankom  n ie  m la 1 
k to  po g ra tu low ać w y w a l­
czonego M is trzostw a P o lski.

P rz y  o k a z ji też in fo rm u je  
m y , że d ru żyna Kusego Ja 
k o  m is trz  w ojew ództw a 
p rzyg o to w u je  się obecnie 
do  rozg ryw e k  o w ejście do 
I  l ig i  kob ie t, k tó re  odbędą 
• tę  w  os ta tn ich  dn iach  l lp -

p q f e r d t c ë I
Rozegrane w e W ro c ła w iu  

spo tkan ie  p iłk a rs k ie  d ru żyn  
ju n io ró w  P O L S K A  —  C Z E ­
C H O S ŁO W A C JA , zakończyło  
s ic  zw yc ięs tw em  P o laków  4:2 
( i i i ) .

W obec 100 tys. w id z ó w  od ­
b y ło  s ię  w  M oskw ie  e lim in a c y j 
ne spo tkan ie  p iłk a rs k ic h  m i­
s trzo s tw  św ia ta  Z w ią ze k  R a- 
d z ié ck i — T u rc ja . W y n ik  1:0 
(1:0).

W  ć w ie rć fin a ło w y m  s p o tka ­
n iu  o P uchar D avisa  N R F  —  
e -  W io ch y  w y n ik  je s t

w 3i 2:2. K u h n k e  (N R F) po ko ­
n a ł S iro lę  (W łochy) 9:7, 6:3, 
3:6, 11:9, Dziś zakończenie me 
czu.

• • •

W  M a d ryc ie  te n is iśc i Szwe­
c j i  p o ko n a li H iszpan ię  4:1. W  
o s ta tn im  d n iu  Szwedzi w y g ra ­
l i  obydw a  sing le . L u n d q v is t 
zw y c ię ż y ł A r i l le  —  9:7, 6:4, 6:4, 
a S ch m id t w y g ra ł z M a r lin e -  
zem —  6:2, 4:6. 7:5, 6:2.

W  B e lg radz ie  p iłk a rs k a  re ­
p re zen tac ja  J u g o s ła w ii po ko ­
n a ła  M aro ko  —3:2 (0:2).

Rozegrane w  L i l le  m ię d zy ­
pańs tw ow e  spo tkanie le kko ­

a tle tyczne  ko b ie cych  reprezen 
ta c j i  F ra n c ji i  H o land ii- zakoń 
czy ło  się zw yc ięs tw em  H o len - 
de re k  —  73— 43.

:  Podczas zaw odów  le k k o a tle ­

tycznych  w  M ed io lan ie  L iv io  
BER R U T1 w y ró w n a ł re k o rd  
ś w ia ta  w  biegu na 200 m , u z y ­
s k u ją c  w y n ik  20.5.

L e kko a tle tyczna  rep rezen ta ­
c ja  F ra n c ji pokona ła  w  M a d ­
ry c ie  rep rezen tac ję  H iszp a n ii 
123:87.

R a lph  BOSTON u zyska ł w  
sko ku  w  d a l w y n ik  8,23, a w ięc 
za ledw ie  o 1 cm gorze j od 
svvego re ko rd u  św ia ta .

P iłk a rz e  S zw ecji p o ko n a li w  
Kopenhadze d rużynę  D a n ii —  
2:1 (1:0).

W  Szczepanowicach rozegra­
no fin a ło w e  mecze o m is trzo ­
s tw o  P o lsk i w  11-osobowe.j p i ł  
ce ręczne j ju n io ró w . T y tu ł m i 
s trz o w s k i zdobył opo lsk i K o le ­
ja r z  przed  S pó jn ią  G dańsk, ^

R uch — G ó rn ik 0:2 (0:2)
Legia — Odra 0:
Po l. Bydg. — ŁK S 2: (0:0)
Lech — Zawisza 2: (0:0)
Lech ia  — Stal S. 2: (2;0j
S ta l M . — Pol. B y 4: (2:2)

T A B E L A

I.  G ó rn ik 11 21 40:5
2. POl. 10 14 24:10
3. Lech 10 13 12:9
4. Odra 11 12 19:14
5. Lech ia 10 12 7:6
6. Legia 10 11 13:16
7. Ruch 10 10 14:13
8. W isła 10 10 11:16
9. S ta l M ie lec 10 14:20

10. C racov ia 10 7 20:16
11. ŁK S 10 7 11:14
12. S ta l Sosn. 10 7 11:13
13. Po l. Bydg 10 5 9:23
14. Zaw isza 10 4 5:24

I I  L IG A

B a łty k  — Un. Rac. (0:0)
B a łty k  — A rk o n ia Od
O lim p ia  — Gar. 5: (3:0)
U n ia  T a r. — Lub. 6:0 (1:0)
W aw e l — G w ard ia 0:1 (0:1)
C a lis ia  — N aprzód 0:0 
Leg ia  — Śląsk 0:2 (0:2) 
Pogoń — Piast 1:0 (1:0) 
S ta l Rz. — A rk a  4:1 (3:1) 
U n ia  Rac. — Po l. 1:0 (0:0)

T A B E L A

1. - U n ia  Rac.
2. G w ard ia
3. Śląsk
4. POGOŃ
5. A R K O N IA
6. G a rb a rn ia
7. N aprzód
8. W aw el
9. S ta l Rz.

10. U n ia  T a r j
11. Legia
12. B a łty k
13. Ai-ka
14. P iast
15. C alisia
16. P o lon ia
17. O lim p ia
18. L u b lin ,

14 20 29:15 
14 19 30:18 
14 18 23:15 
14 18 18:12 
14 18 15:10 
14 17 26:18 
14 16 21:11 
14 16 21:17 
14 15 20:22 
14 14 25:18 
14 14 13:15 
14 13 12:17 
14 11 21:24 
14 11 15:25 
14 11 16:28 
14 8 4:15
14 7 22:37
14 6 15:29

W  S Z C Z E C IN IE  za­
ko ń c z y ł się doroczny tu r  
n ie j k o s z y k ó w k i o P u ­
ch a r „D n i M o rza " z u - 
dz ia łem  Ś ląska  —  W ro ­
c ław , P o lo n ii —  W arsza­
w a, W ybrzeża  —  Gdańsk 
i  re p re ze n ta c ji Szczeci­
na. P u ch a r z d o b y li k o ­
szykarze Ś ląska  zw y c ię ­
ża jąc  w  d e cyd u ją cym  
sp o tka n iu  P o lon ię  W a r­
szawa 75:40 (31:17). W 
meczu o  trzec ie  m ie jsce 
Szczecin w y g ra ł z W y ­
brzeżem  48:47. (PAP)

y //////////////A
P A R Y Ż  PAP. W  P a­

ryżu  ob radow ało  B iu ro  
W ykonaw cze i  Rada A d ­
m in is tra c y jn a  M iędzyna ­
ro dow e j O rg a n iza c ji L o t 
n icze j —  F .A .I.

B iu ro  r o z p a t r z a ło  m. 
in . w n io s k i w  spraw ie  
p rzyznan ia  za 1960 r . Z ło  
tego M eda lu  F .A .I. oraz 
m edalu L ilic n th a la . Z ło ­
ty  M eda l o trzym a ł p ie rw  
szy w  św icc ie  p ilo t-k o - 
sm onauta, J u r i j  Gaga­
r in . M eda l L ilie n th a la , 
tę na jw yższą  odznakę 
F .A .I. za w y b itn e  osiąg­
n ięcia  w  sporcie szybów 
cow ym , p rzyznano w ie ­
lo k ro tn e j rekordz is tce . 
p o lsk ie j szybownicze« — 
P e la g ii M A JE W S K IE J .

I I I  L IG A

W  dw óch o s ta tn ich , w  
ty m  sezonie, spotkan iach b 
m is trzostw o I I I  l ig i  pad ły  
następu jące w y n ik i:

W  C ho jn ie  OD R A pokona 
ła B Ł Ę K IT N Y C H  S targard 
2:1. W Ś w ino u jśc iu  nato­
m iast, spadająca do A  k ia  
sy F L O T A  przegrała z DĘ 
B E M  D ębno 3:4.

A  K L A S A

G ry fłń ska  P O LO N IA  roze 
gra ła  w czo ra j b. t ru d n y  
m ecz z P IA S TE M  Choci­
w e l, po kon u ją c go w  sto­
sun ku  4:3.

Intertoto
W C ZO R A J rozpoczę ły 

się w  ośm iu grupach roz­
g ry w k i p iłka rsk ie  „ In te r to -  
to ” . Oto kom p le t w yn ikó w  
p ie rw sze j k o le jk i  spo tka ń:

GR U PA I  — V o rw a erts  
B e rlin  — W ac (A ustria ) 6.1 
(4:0), OD R A Opole — Slo­
van B ra tis la va  1:1 (1:1).

GR U PA I I  — G raze r A K  
_  M o to r Jena 2:2 (1:1), Ba- 
n ik  O strava — O snabrueck 
(NRF) 3:1 (2:0).

GR U PA I I I  — W iener SC
— D ynam o B e rlin  3:5 (3:2), 
S p arta k Hradec K ra lo ve  — 
G Ó R N IK  Zabrze 2:3 (1:2).

GR U PA IV  -  Lo kom otive  
L ip sk  — V ienna 0:2 (0:1), 
O ffenbach K icke rs  (NRF) _  
T a tra n  Presov 4:3 (3:2).

GR U PA V  — Feyenoord  
R otte rdam  — C haux de 
Fonds (Szw ajcaria) 3:2 (2:0), 
Schalke 0 4 — 1FK Goete- 
borg 4:1 (1:1).

GR U PA V I  — FC Z u r ic h
-  M alm oe FF  2:3 (1:1), P r i-  
masens (NRF) — A ja x  A m ­
sterdam  4:2 (1:2).

GR U PA V I I  -  G renchen 
(Szwajlcaria) — Y en lo  (Ho­
lan d ia ) 1:3 (0:1), O ergryte 
Goeteborg — Borussia 
N eu nk irche n  3:1 (1:1).

TT* " Hï »V g 8¡Ŷv a
lâdf n
lief : i

GR U PA V I I I  — FC Basel 
— Sparta R otte rdam  0:4 
(0:1), Tasm ania B e r lin  — 
Elfsborg Bora« (Szwecja) 
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